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iK t ip a  itsy lftfe .
K r a k ó w ,  23 lutego.

(k. a.) W  ubiegłą sobotę miała być zwołaną 
r ’uma rosyjska. Wiadomości o jej rzecz/wis tein 
zebraniu się dotąd niema. Może w ostatniej 
chwili zmieniono dyspozycje. Faktem jest je­
dnak, że Stiinner zabrał się poważnie do uru- 
chomierda wątlej maszynki parlamentaryzmu 
Tcsyjskiefa"o pod wamnkiem oczywiście, że bę­
dzie się obracała w jego stronę.

Forsowne zdobywanie Erzeruum jj. zez Mi­
kołaja Mik oraj e wicza przypada na czaa tego 
zmartwychwstania Dumy. Zamiar li to, czy tyl­
ko pizypa-dkowy zbieg wydarzeń? W  śniegu po 
pachy, przy mrozie 25-stupniowym, szły woj­
ska do szturmu na, stare i słabe furty eraentm- 
skie. Energii (śej nie tłumaczy bynajmniej stra­
tegiczna ważność zdobywanego miasta. Od 
granicy rosyjskiej leży ono o sto kilometrów. 
Ma przebycie tej przestrzeni potrzebowali Ro­
sjanie półtora roku czasu. rosu srając się dalej 
z tą samą szybkością, doszliby do Konstanty­
nopola za lat —  piętnaście, do Bagdadu zaś 
nieco rychlej -  za lat dwanaście... Mając tak 
wiele cza u pp.ea sobą, Mikołaj Mikolajewicz 
’ł !C potrzebował się spieszyć. A jednak ,/ido- 
1 znic musiał swoim karpackim obyczajem przy­
naglać bardzo, skoro oddano mu wojska mu­
siały brnąć przez zaspy śnieżne, wśród mrozu 
trzaskającego, aby tylko zdobyć Eizerum.

Główne motywa tego wysiłku leżą z pewno­
ścią gdzieś daleko poza strategia Ale gdzie? 
Czy Mikołajowi Miaołajewiczowi rozkazano 
osiągnąć sukces na przywitanie Dumy, czy też 
2robił on to z własnej inicjatywy i także ze 
'V/ględu na Dumę, z odmiennych nieco moty­
wów'.

Iwanow w Besaiabii przez przeszło sześć ty- 
P°dni silił się wziąć przynajmniej Ozerniowce. 
Dairiąny na jrigro troncie car pomagał mu mo- 
(. ajni do rozmaitych świętych, których sam-o- 
dzieTzca rpsyjśki zaszczyca największą sym- 
patyą i zaufaniem, jako bo Serafini Surowski, 
Mikołaj Cudotwórca i kilku innych. Mimo to 
przedsięwzięcie nie udało się. Ozerniowce pozo­
stały dła Rosyan nadal —  utraconym rajem. 
W  dziedzinie rosjjskich wrażeń militarnych 
pozostała daloj pustka. Może wice poproszono 
byłego generalissimusa, aby osiągnął przynaj- 
nimoj »/ Małej Azyi i-, cc okazaio się nieesią- 
gaJneSrw Bc&arabii. Wtzakzcz Duinio potrzeba 
coś d ić koniecznie Stary Guremykin odesłał 
ją bardzo niegrzecznie do domu w chwili, kiedy 
wziąwszy sobie klęski rosyjskie zbyt gorąco 
do serca, zaczęła snuć rozmaite plany poprą>vy, 
odrodzenia i odbudowy. Potem do Goremykina 
prezydent Dumy RodzLtnko napisał ostry list, 
w którym zagroził mu rewolmeyą, jeżeliby pra­
wa Dumy miały być nadal deptane. Staruszek 
Przestraszył się i ustąpił, postawiwszy na swój 
em miejscu wydol y,tego z Lamusa ałeksandrow-

ich emerytów Stunnera. Czego on chce, do 
L ekru dąży, co zamierza? Ta sprawa jest nieja- 
6ię ’ ^  <rzas" 'T Aleksandra III Stiinner wsławił 
j '^ębienmm ziemstw. Z tą sławą poszedł do 
<p J Państwa, a potem w —  zapomnienie... 
Rtv, 110 uwierzyć, aby teraz był obrońcą kon- 
<ln V,C3 r>n*^iviiu rosyjskiego. Jakkolwiali je-

uk pracuje nad ururho nieniem Dumy. 
_>yc nuże, że do tego celu potrzeba mu bvło 
ErzeruYnn. •

osaczę i* a. jedną ckoliezność warto zwtó- 
CiC uwagę. Mikołaj Mikolajew cz niemal równo­
cześnie z Dumą otrzymał odstawkę i łaskaw y, 
acz goraki chłeb na —  Kaukazie. Cały świat 
zrozunuAł to, jako karę za katastrofę w Gali- 
cyi i w Polsce. Podobieństwo losu musiało zro­
dzić pewne cieplejsze uczucia między zesłanym 
generalissimusem, —  odesłaną Dumą...

Kie jest wykluczonem, że Mikołaj Mikołrje- 
wicz zapragnął dać wyraz temu swojemu uczn­
i u  na własną rękę przyspieszając wzięcie 
^!z.'um u, aby Duma miała —  przyjemność. Ta 
kuiLoazya miałaby także pewien pusmak spe- 
A alny. ha, początku wojny, kiedy Mikołaj Mi­
k ola jew icz  k ierow ał jeszcze niozrujnow anym  
walcein parowym rosyySliim i k ied y  czo ło  jego 
oprom ieniała auroola zd ob y w cy  i  oswobodzi-

A porem to nagle usunięcie Mikołaja Mikoła- 
jewicza. Właściwie jeżeli gd.zie, to właśnie w 
letnim swoim odwrocie okazał się cm mistrzem. 
Straci? wprawdzie jedną - trzecią wszystkich 
s-wych sił zbrojnych, dodał do tego twierdz 
pierwszorzędnych przeszło tuzin, ale cofnął się 
i uratował to, oo Rosy a mu, najeem lojszego —  
armaty Car z właściwym szefem swego wła­
ściwego sztabu —  Raoputmem, nie doka-rai ani 
na włos n c więcej, niż to, co już był zrobił Mi­
kołaj Mikołajewicz. A jednak poszedł on na 
Kaukaz...

I teraz w momencie, kiedy ma zebrać się Du­
ma, a z nią ożywić się myśl polityczna i publi 
czna w szerokiej ttosyą kiociy przezwycię­
żoną ma być apa-tya i przytępienie, wywełano 
k ęakami i goremykiuo .rekim systemem, Miko­

łaj Mikolajewicz muca nagie kizerum nany je­
dyny proTiieii świaiła, który ma rozprószyć 
prnują-cy w Ro&yi cień zniechęcenia i zwąt­
pienia.

Nic nie wskórawszy w Besarabii, o.. L pojecnał 
odbywać rewie koło Dymaiburga. Aie ho w Ro- 
syi znają i iem sdę nie wzruszają, liikcłaj 
Mikołajewicz bierze Erzeruim. Jest to w ka­
żdym razie coś. Od drugiego maja ubiegłego 
roku po raz pierwszy coś radosnego...

Wszystko to są oczy wiście domysły tylko i 
dowolne łączenie liniami wiiosKÓw ineucznych 
wi Jucznych faktów, rozrzuconych na niezmier­
nej przestrzeni nieznanego duże nawet nieprze- 
czuwanego.

Ale w czasie wojny wszelka, strawa musi być 
cienka*

Atak lo tn ic zy  na L o m b a r d y a ,
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

_  .Wiedeń, 23 lutego, ,•
Urzędowo ogłaszają dnia 22 lutego 1916:

V i ~ \
■ # ’ Rosyjski 1 południowo-wschodni teren wojenny,

Nic nowego $
Wioski teren wojenny.

?erfia°TŁ,ni,l!fd u002?  r-yi w°gó!e zwłaszcza koło Ptavy były ba.dzo używi&ne.
Jedna z naszych ,=shadr lotniczych poi jęła atak na zakłady tabrycne w Lamo rd i —  

Dwa samoloty wtargnęły przytem dla rozwiać ów aż do M edyoliu Lompardyl.
Inna eskadra zaal, * owała włoska stacy* I ^ .c z ą  f k’ dy ponowę w Ueseuzano nad 

jeziorem Garda. Przy obydwu przedsięwzięciach zauważono iele Lafnvch strzałów na obje 
kłach ataku. Mimo gęstej tfcrzelaoiuy z armat z armat nieprzyjacielskich powróciły w szel­
kie samoloty nieuszkodzone. Zastępca szefa sztabu generaln. v H d f e r,

marszałek polny porucznik.
" 1 > - lQ  ------------

łtomunikat naczelnego k srownictwa armii niemieckiej.
(Te,egram «. k. Biu ł  korespondencyjnego.)

Biuro Wolffa cgrosza: Wielka, główna kwatera, rb.ia 22 lutei > 1916, ^  °°*

Zachodni teren wojenny. _
Po widu tiiepo-jodnycli dniach wczoraj wyjaśniające się pon -trze doprowadziło do bar­

dziej ożywionej działalności artyleryjskiej ta wielu miejscach fro»ni; i tali między kanałem 
La Passee i Arras, gdzieśmy na wschód od Souchez w łączności z naszym skutecznym ognitra 
wyaarii w szt umie Francuzom 808 metrów ich pozycyl i wzięli do niewoli siedm.j olkerów 
ł 3«9 żołnierzy. Tan’'« mię Dy Samme a Oise, na froncie Ak,n> i w kilku miejscach w Szam­
panii wzmogła de duaialnuść bojowa do większej s wattoivności. Na półno. ny zacaóJ od 
Tahure rozbił się francuski *tak granatami ręcznymi.

Wreszcie przyrzło na wzgóizach po obu strouach Mozy powyżej Dun do walk działo  
wych, które w kilku miejscach wzmogły się do znacznej siiy i także podczas osta nie] nocv 
nie umilkły.

Między lotnikami, którzy z obu stron się wznieśli, przyszło do licznych walk powietrz­
nych, zwłaszcza poza nieprzyjacielskim łrontem. Jeden niemiecki <■ iręt powietrzny padl dziś 
w nocy oikuą niepi^zyjacielskicgo ognia,

T‘; *4, <• rS-i*:-
Wschodni i bałkański teren wojenny.

Położenie na ogól niezmienione. Naezełne Ł lercwnictwo amJł

i'0syJs!Lv*
Jedyny y n  carski, eoscfrzcwicz Aleksiej, "jest 
ciężko chory i nic rokuje żadnych nadziei. Ca,- 
rycą także ma dzisiaj nerwy tak zrnjncwane, 
że uż ż.,den —  mag nety zer nic nic pomoże.

_ zony brat cara jakoś odstrychnął się od ro­
dzin; i zakochany po uszy, nie okazu je  zbyt 
wielkiego zainteresowania dla spraw państwa, 
ani wielkich ambicyj. Najsilniejszym z rodziny 
Romanowycli okazał się Mikołaj Mikolajewicz. 
Jeżeliby więc jeszcze laur zwycięstwa w naj­
większej wojnie ozdobił jego skroń, dlaczego 
nie miałby zasiąść na stolcu rodzinnym? Jeże! 
Bię naprawdę chce, zawtze zrobić można...

Może kiedyś, gdy his tory a odsłori prawdzi­
we cbłiczo rozgrywających się w tej wojnie wy­
padków na fascynującym tym obrazie znajdzie 
się miejsce także i dla tych ambicyj i nadziei. 
Opow:adają, że katastrofa pod Gorlicami spo­
tkała Itusyan dlatego, ponieważ dowódca tej 
arnri, Radko Dimitriew, na próżno błagał o po­
silili. Jego błagalne depesze jeden z generałów 
najspokojniej chował do kieszeni... Może kie­
dyś okaże się, że to nie była zwyczajna waśń 
generalska, lecz coś bez porównania większego 
i —  potworniejszego... W  państwie, w którem 
poiieya urządza zamachy na wielkich książąt i 
ni ryjów carskich, w którem możliwym je^t 
Eyrno Azew s> także ione rzeczy możliwe.

A ta k  l ! i n ! t i ! i  n a  L o m b rrfiy e .
(TMegrun o. k. Biur* kor**pd

Rzym 23 lutego.
Don:''sienie Ageneyi Stefami pouaje, że samo­

loty nieprzyjacielskie dnia 21 bm. przeleciały 
ponad kilku miejscuwościami pruwincyi Me- 

dyulan i Brescia. Szkoda wyrządzona je®t nie­
znaczna. Ogółem cztery osoby zabite, kilka 
rannych —  wszystkie należały do stanu cy wd- 
nego. »

Lugano, 23 lutego.
Dziennik »Froi incia di Cumo* donosi, że 

cztery czy też pięć samolotów przeleciało po­
nad Pergamo, jednak nie rzucały bomb. Żoł­
nierze je ostrzeliwali. W  Okręgach Pergamo i 
Bi ianza widziano samoloty w kilku miejscach.

Szereg podróżnych potwierdza, jawien' > się 
samolotów i rzucanie bomb, któro wyrządziły 
spustoeienla, nie podają jeninakźo blizszycli 
szczegółów ani też nie potwierdzają -wiadomości 
o trafieniu zakładu gazowego. Cenzura w Me- 
dyolańie i kontrola graniczna znowu zostały 
zaostrzane.

Lugano, 23 lutego.
Dzienniki medyolańskie okazują się zinowu 

z wicikiemi plamami białemu "W Medyolanie 
alarm trw ał o d  gody.. 9 d o  1. Ludność doznała 
w przeciwieństwie do tygodnia p&przedrrogo 
uczucia, wielkiej grozy niebezpieczeństwu, za­
grażającego równocześnie z zachodu, północy i 
wschodu. Także w Monza, Brescii i Weronie 
rozbrzmiewały przez czteiy godziny sygnały o 
strzegaweze. Działa ochronne i lotnky włoscy 
pracowali bez przei-wy, nie mogli jednakie wy­
rządzić szkody sam Jotom austiro-węgierskim 
podczas gdy —  jak się zdaje —  samoloty wło­
skie ucierpiały.

Fonud jeziorem Garda wywiązała się regu­
larna walka powiet/rzna, jednakże samoloty au- 
stryackie bez przeszkody uleciały dalej v kie­
runku południowym. W  drodzo powrotnej sa­
moloty rzuciły szereg bomb na nJej&cow oś 
w których znajdują się zakłady wodne, mostj7 
kolejowe, fabryki i inne objebta, ważne dla fa- 
brykacyi amunicyi czy też ruchu i aiewątpli-

wie wyrządziły znaczne szkody amteryalne. -
Strata w ludziach, jat się zdaje, nie jest więk­
sza, jak polała Agencja StefanL

„ W a lim  z b iiz a  s !e  K a H o fito e ir1.
iłe i . O. k. Biura korosp.)

. ' Petersburg, 23 lutego.
Mienszikow podaie w aTtykale, imueszczo- 

nym w No woje \VrcmLa«, procentowo wzrost 
cen śroanów żyw ności począwszy od grudnia 
r. 1> io i składa winęiia brak sił do pracy i brak 
środi ów przewozowych. Ostrzega przed iluzyą, 
by podczas wojny można bjło zbudować nowe 
koleje, poniewraź na to niema ani koniecznych 
miliardów ani nieoazownycli sił roboczych. Po­
dobne budowie trwają całe lata, podczas gdy 
wojna widocznie zbliża się ku końcowi.

P r t -ja W t y  S a z w o w a .
iTeiegram c. k. Raira koresp.j

Petersburg, 23 lutego.
*Riecz« donosi, że minister spiaw zagranicz­

nych P a z o n o w przedłożył Radzie ministrów 
propozycye w sprawne ściślejszego gospodarcze­
go wspćluziahmia sojuszników po ukończonej 
wojnie.

M y t z k f l  rcsfJ sk D  b  ł i in e r y :e ,
(Tel. c. k Biur? koreap.).

Kopenlaga, 23 lutego.
•Beri. Tidendc-r donosi z Petersburga, że mi­

nisterstwo skamu podjęło kroki ceiem podję­
cia pożyczki miłiaida rubli w Ameryce. Roko­
wania z dotyczącym bankiem w Nowym Jorku 
wydały zupełnie zadowalniający rezultat.

O5ats)0 przed ofeazyso
^Tol. własny »Nowej ftciormy*,)

Zurych, 23 lutego. 
»Humanite« (Paryż) podnosi, że naczelna ko­

menda francuska nie zwraca należjnej uwagi na 
iront zachodni, gdzie Niemcy widocznie nu,ją 
zamiar przełamania frontu francuskiego.

tetra Siwa i  aoilstiri Kia.
Berlin, 23 lutego. 

>Voss. Ztg.« donosi z Amsterdamu:
W  Izbie gmin w czasie dyskusji adresowej 

wyraził dep. Ponsuby życzenie, aby Anglia o- 
świadczyła, na jakich warunkach byłaby go- 
towTa nawiązać rońowama pokojowe. Za warun­
ki te uważa Ponsoby: Zwrot zajętych teryto- 
lyów, uznanie zasady narodowościowej, x>oczy- 
nienie przygotowrań do utw-orzenia między^naro- 
dowego trybunału, któremuby przedkładano w 
przyszłości wszystkie opoiy dyyiomatycznc.

Hada ministrów.
'fTbtegrium  a. k . B iu ra  k ereap .J  y r

Wiedeń, 23 limego. 
Wczoraj przed południem pod przewodni­

ctwem prezydenta gabinetu hr. S t u e r g k h a  
odbyła aię w prezydyum nklsterśtwa- rada mi­
nistrów, w któiej wzięli udział wszyscy człon­
kowie gabinetu,

1 r '  • • -1
P i :e i n o 0 0  tu ra  n a  fr o n d a .

(Teł. wl »Now*j Paf»my«.)
Rotterdam, 23 lutego.

Car, bawiąc ma froncie, miał do oficerów prze- 
mov ę, w której oświadczył, że jest dumny ze 
swojego pc bytu pomiędzy ujm i i żyazy im zwy­
cięstwa nad »wy trwałym i zuchwałym nieprzy­
jacielem.*,

Buity 0 BOjSu rrsilsMm
»Tagliche Rundschau* donosi z Kopenhagi:
Mimo skąpych wiadomości, które z Finbnayi 

przychodzą do Szwecyi w sprawie buntów po­
śród wojsk rosyjskich, okazuje się —  jak uo- 
no i »Syd-Svfcnska Dagblad* —  że owe bunty 
były poważne Finlandczycy, którzy zdołali 
przeliraść się przez granicę do Szwecyi. opowia­
dają, że mimo przestrzegania tajemnicy ze stro­
ny władz rosyjskich, ludność finlandzka wie 
duzo o buntach wśród wojsk rosyjskich nad 
gra,” ’ ?a finlandzko-szwedzką.

. Dpi ot w powstały wałki pomiędzy żołnierza- 
dziedzińcu koszar w iJleaborgu pewien 

kapitan, który ze swoją koanpaaiią me chciał 
wykonać otrzymanego rozkazu, został zastrze­
lony przez oficera z innej kompanii.

Ponieważ nie uiano rosyjskim żołnierrom 
straży granicznej, więc wystano ich na front, 
a służbę nad granicą powierżWfto Kirgizom. Ka­
tastrof" kolejową, podczas której zginęło kilku- 
S&t żomierzy przypisuje ludność zamachowi. 
K-iłk tysięcy robotników pracuje teraz nad 
budowrą kolei, która obok Wazv dąży d.e nie- 
znaiuegu j‘eszcze puuktu pomiędzy Helaingfor- 
sem ą Petersburgiem,

U  p r z t C M  u r a lfe a  E u r s z z a .
(Teł. wł. »N. Reformy<i.)

Genewa, 23 lutego, 
i Petit Parisien- donosi:
Krążownik grecki »Heli» znajduje się ua 

wodach Durazza ażeby na wypaJek zaje :ia te­
go miasta przez wojska austro-węgierckie, za­
brać 'a pokład obywateli grocnich.

Z i i a c z e n i s  c b s a f o e n i a  B e r a t u .
Wiedeń, 23 lutego.

»Al ban i? che Korresp. c donosi z Aten:
Los Beratu, o którym krążjły dotąd Sju-̂ e- 

czne wieści, dzisiaj po nadejściu wiadomości o 
obsadzeniu El bas ran a przez Bułgarów, nie u- 
lega już żadnej wątpliwości. Według doniesień 
dzienników g^ecldch, Berat obsadzony został 
przez ochotnicze oddziały albańskie z okolic 
Silovo, C.zern enika, Spati, Malak&stra i Skra- 
pari. Oddziały te, składające się z Albańczy- 
ków chrześcijańskich i nmzułmauskich, stoją 
pod wodzą Temistokli-Germeniego i Pan deli 
Czułego. »

Odi adzenie Beratu przez Albańczyków *eat 
równoznaczne z podniesieniem się przeciw Wio- 
chon całej południowo albańskiej ludności. —  
Wskutek zajęcia Beratu większa część kraju 
Diaków dostała się w moc woj.k mocarstw 
centralnych.

Berat leży nad rzeką Ljumi Beratit, liczy 
15.000 mieszkańców, z esego trzecią część two­
rzą prawosławmi, resztę muzułmanie. Miasto to 
istniało juz za czasów cesarzy bizantyjskich i 
nazyw ało  się -wówczas Pulcheriopolii. Berat 
jest siedzibą biskupa praw osław nego.

Z  końcem  r. 1914 ludność Beratu przy łączy  
ła się do po w: tania, jakie wybuchło wówczas w 
środkowej Albanii przeciw Essadowi paszy.

S t a n o w i s k o  S a l a n d r y .  )
jTe.. wł. »N. Reformy*.)'

Lugano, 23 lutego. ' 
»Stamrpa«, omawiając wewnętrzną politykę 

Włoch, twierdzi, że Salandra będzie mieć w 
izbie deputowanych większość nawet na wy- 
nadek, gdyby z partyi wojennej wystąpiła część 
liezadowolonych jej członków.

Prawda o Erzeruni e.
jfielejram własny *Nowej Reformy*.)

Bazylea, 23 lutego. 
Donoszą tu z Petersburga:
Rząd rosyjski wstrzymał wydawanie list po­

ległych, rannych i zaginionych oricerow armii 
kaukazkiej. Rozporządzenie to świadczy, że 
wzięcie Erzerunni było dła Rosyaa połączone 
z ogromneini stratami. Dzienniki rosyjskie do­
nosiły zresztą już poprzednio o wielkich stra­
tach w oficerach.

Berlin, 23 lutego. 
»Deutsclie Tagcsztg.* donosi z Genewy. 

»Dany Mail* donosi, że przy zdooyciu Erzeru- 
mu Wzięli Rosyanie tylko 5.000 jeńców. Twier- 
aza nie była ze wszystkich stron otoczona, to 
też Tura om udało się większą część załogi o- 
calić. Turcy zabrali nawei ze sobą część rrty 
leryi.

. ' "i •

Grecya i V/fochy.
JTcl. własny »Nowej Reformy*.)

Berlin, 23 lutego. 
»Vossische Zeitung* donosi z Lugano: 
Dzienniki włoskie donoszą, jakoby w gre­

ckiej Izbie deputowanych wyrażano się obel 
żywię o królu włoskim. Somnino z tego norm 
du zażądał w eneigicznej nocie usprawiedliwie­
nia od rządu greckiego.

' fiva mmiiiliii ni
(Ti legram wiaeuy »Nowej Reformy*.)

Zurjrch, 23 lutego. 
^Figaro-* donosi, że ku końcowi bieżącego 

miesiąca ukończy się przewóz wojsk serbskich 
z Kortu do Salonik, poezem akcya wpienna pod 
Salonikami stanie się aktualną.

O m n i e n i e  z a io s i  0  A te n a ch .
(Tel. własny »Nowej Refoimy*.)

Zurych, 23 lutego. 
»Schweizerische TelegTaplieninfornmtioiii do­

nosi z Aten:
5śałoga w Atenach została w ostatnich dniach 

znacznie wzmocniona.

I t z g t a  i p s a a i f e t e  ftm c K te .
(Teiesram c. k. Biura kureap. i 

Konstantynopol, dnia 21 lutego. Sprawozda­
nie urzędowe:

Kierując się względami wojskowymi. arm?a 
nasza bez strat cofnęła się na stanowiska, po­
łożone na zachód od Erzerumu, zniszczywszy 
poprzednio położone 15 kim. na wschód od mia­
sta pozycye, jako też 5C starych dział, których 
nie można byfo przetransportować.

Rozpuszczone przez Rosję fantastyczne wia­
domości, jakoby Rosyanie w Erzerum zdobyli 
tysiąc dział i wzięli 80.000 jeńców do niewoli, 
nie są prawdziwre. W  rzeczywistości w okolicy 
Erzerumu nie stoczona żadnej bitwy, pomi­
nąwszy walki, któro rozegrały się w wyztj 
wymienionych pozycjach.

Faktycznie Erzerum nie było żadną tv. ier- 
dzą lecz otwartem miastem. Znajdujące się w 
okolicy przesta-załe forty nie miały żaanej woj­
skowej wartości. Z tego powodu nic myślaro o 
obronie miasta.

Atak na cboi ar?gTe?ski.
(Tel. c. k. Biura kvresp.)

Londyn, 23 lutego.- 
(Urzędowo). Dnia 17 i 19 lutego samoloty 

obrzuciły bombami obóz angielski kołu Kut-el- 
Amara, nie wjrzą Iziły jednakże szkodj'. W y- 
sylka posiłków dla generała Aylmera czyni do­
bre postępy.

Nad kanałem Sue zkim. *
Główmo komenderujący na morzu Śródziem- 

ne:n donosi, że przy wylocie wywiadowczjyn, 
dokonanym dnia 20 bm. nad wysuniętą pozy­
cją niopTzyja&ioilską. na wschód od kanału 
Suezkitgo, jeden z naszych lotniłiów zniżył się 
do wysokości 600 stóp i bombami stu funtowy­
mi zniszczył nieprzyjacielską stacyę do wytwa­
rzania siły elektrycznej kolo El Hassa ma.

0  kon & sK u tg anteryHnrtskfcii 

t r z a  A a f< te .
’  9. (TeL c. k. Biura k®re*p.j.

Nowy Jork, 23 lutego.
Firmy bankowe założyły rn test w departa­

mencie stanu przeciwko konLskacio przez An­
glię papierów Wartościowych amerykańskich, 
’uórc w-eziono z krajów neutrałnych europej­
skich do Nowego Jcrku.

Z Waszyngtonu donoszą, że konfLkata ta 
papierów wartościowych bęlzie stanowiła 
przedmiot dalszych przedstawień Stanów Zje­
dnoczonych wobec Anglii i Francyi. Przedsta/ 
wienia te uzupełnią kroki, .przedsięwzięte w' 
sjirawie zatjzyraa nia poczty amerykańskiej. Na 
ostatnie kroki danu tylko niewjrstarczf.Jącą od 
powiedź.

 ---------------------o—  ----------- -
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Spć-r 0 autonomię.
Djnussłiżśmy już, tjo wśród NicuwCÓW wustrya,- 

jŁIob kOozy ji<; spór o  to, eo przy non em urzą­
dzaniu pańntwa będzie dl2 nich lepsze: autono­
mia kra jow, czy autonomia narau„woóciowa. 
Niemiecki ZwijLek narodowy, jak wiadomo, o- 
świaiczył się za. autonom:ą Krajów, podobno 
p xł wpływem chrześcijańsko sacyaki-ąj partyi. 
Na zgromadzeniu Niemców wolnomyśinych. po 
referat bar. kocka, który swego czasu poda*- 
Bimy, zapadła uchwała ośwind-azająca się za 
autonomią narodowościową, a przeciw rozsze­
rzano autonomii kraj ów, gdyż ta ostatnia oka- 
zaia się czynnikiem tamującym siłę państwa —  
Jak i,eraz donosi »ReichŁpost« oprócz wolno- 
Hiyślnych uderzają na niemiecki Związek na­
rodowy także aohoneroTOi.cy i eocyaliśoL Zwią­
zek sani, jak się zdaje, zaczyoa się wanać i w o- 
Btatnkdi dniach rozesłał komunikat, zawierający 
jakoby "aprawiedłrwienie się z przystąnienia 
dopoctulatu chrzęścijańsko-socyałnych. »Reichs- 
poet«, organ chrześoijańsko-socyalny 'ibolewa, 
że kilku członków Związku dało się zapędzić 
w kozi róg.

Na pomoc lednak zagrożonemu postulatowi 
przys^edi dr Stein w on der, starosta Karyntyi 
i w »N. Wiener Tsgrólatt* zamieszcza artykuł 
w obronie autonomii krajów, a przeciw biuro­
kratycznemu centralizmowi. Przeczy on jako 
by i centralizm był dla Niemców ezsmś tak na- 
turalnem, jak naturalną jest zasada autonomi­
czna dla Słowian*, owszem stwierdza, że »Niem- 
cy austn-accy są bez różnicy urodzonymi auro- 
oomistami, nawet Niemcy czescy, oczywiście 
p*-*d waruinkNwn podziału Czech na dwie czyści*.

»W  Tyrolczykach, Przedarula nożykach, Dol- 
itoausuyabacb i Górnoaustryakach, Solnogr-u- 
dz ranach, I\ arynlyj c-zyk ac h i Styryjczykach 
tkwi idea Krajowa zbyt głęboko, żeby ją pc& 
święcić ' można jakiemuś wyrozumowanemu 
cent. alizmowi. Słabszą jest ta idea na Mora­
wach, które  grawitują ku  Wiedniowi, ale do­
póki, jak obecnie panują tam znośne stosun­
ki między obiema narodowościami, Niemcy 
morawscy nie porzucą autonomii swego kraju. 
Ten uezucrówy moment jest potęgą politycańą, 
wzmocnioną względami gospodarczymi.*

»M y j a k o  N i e m c y  i A u s t r y a c y  —  
pisze Jałej dr Stekiwender —  o d r z u c a  m y  
z u p e ł n : e m y ś l  a u t o n o m i i  n a r o d o ­
w o ś c i o w e j .  W s z ę d z i e  m a m y  s w o ­
j e  n a r o d o w e ,  p o l i t y c z n e  i g o s p o ­
d a r c z e  m l e r s y  nie tylko na naszem 
wkssnam terytoryum języków em, i n ie  m y ­
ś l i m y  c o f n ą ć  s ' ę  d o  n a r o d o w o ­
ś c i o w e g o ?  j 1 r o n i s k a  (Naticnal-Vers«r- 
gi.ngslians). AIj śl taka stoi zresztą wprost w 
sprzeczności z doświadczeniami wojny, to jest 
z potrzebą wyniesienia myśli państwowej ponad 
ograniczony nacTonalizm. —  Oczywiście my, 
Niemcy w różnvch krajach koronnych zajmiemy 
różne stanowiska, ale nigdzie nie staniemy się 
łupem obcej przemocy narudowo&ciowej, ani w 
Czechach, ani na Morawach, ani na Bukowinie, 
w Krainie i Pobrzeżu, ani nawet w Dalmaeyi. 
Lecz właśnie autonomie krajów jest podstawą 
do rozwiązania tej kwostyi według odrębnych 
etcsuoiŁów krajowych r.

A  la ku je potem dr ?teinwender » biurokraty­
czny co1 traiizm *, któiy ma, jego zdaniem, zbyt 
"dole niepotrzebnych mu prerog-aity w i pj*w

1 p-orrtr-ijiloukjy w ie lu  X w ego o«l»VT.?̂ yyie
ciałem autonomicznym, Wydziałom krajownn 
i g iń  i om. —  »Państwo miesza się we wszystko 
i jeżeli to wmieszanie się opłaca gotówką, to się 
to znosi* —  zauważa między innemi Stein we- 
der.

>Reichs|>ost« przyklaskuje mu i cytuję jego 
wywody, ubocznie atakując przytem socjalisty­
czną »Arteiter Łtg.* i socyaJi*tyczną formułkę 
narodowościowej autonomii według tzw. gree 
g arn.ii berneńskiego. jA  u tor tej formułki —  
pisze »'R ńehspost* —  utopista dr Rennor, żąda 
Tejestru narodowościowego, a nie autonomii, 
upairtej na podstawie sorytoryałnej, a więc ta­
kiej, -na jaką zgadza się dr Steinwendor i ja­
ką nieraz proponowali Niemcy czescy*.

>Arbeiter Zig.< w artykułach pUanycłi za­
pewne przez sn-mego posła Rennera, gwałtownie 
araku je i Steinwendera i »Reaicbspost«. —  
Ostatniej zarzuca, że nic rozumie ona ani spia- 
wy samej, ani intencyi Steinwendera, który 
mówiąc o zabezpieczaniu interesów* Niemców, 
sięgających poza ;ch własny teren językowy, 
nie mógł mieć na myśli owej autonomii naro­
dowościowej fcrytoryaJncj, dla której zapala 
się łReichspos-t*. Postulatem socjalistów nie 
jest jedynie narodowościowy rejestr wyborczy, 
który urzeczywistni on o na Morawach i w Bośni, 
lecz postawiona przez Rennera »zasada oso­
bista*, żądniąca narodowościowych korpora- 
cyj osobistych w obwodach mieszanych. —  
Głównie zaś żądają oni sterytoryałnej autono­
mii obwodowej* i od niej spodziewają, się 
*aubomaiyczncgso zmniejszenia tarć narodowo­
ściowych*. —  Będzię to reforma adrninisłracyi 
państwowej w wielkim stylu, wynosząca na

M ieczysław  Sm olarski.

Ogród przed burzą.
Powieść współczesna.

22 „ (Ciąg dalszy.)
Jedną rzecz zauważył jednak pan Rostociki. 

Oto przy odczytywaniu telegramów ^posłyszał 
także nazwisko Jana i Mery Orskich. Karol wie­
dział więc, gdzie oni przebywają i posłał im za- 
w;adomi ;nie o ślubie.

Po uczcie rozpoczęły się tańce, które trwały 
długo w nocy. Karol zapomniał o dzisiejszym 
obrzędzie i próbował bawić się i odgrywać rolę 
kawałem, lecz groźny wzrok kilku starych cio­
tek przywołał go do porządku. Wrócił więc- do 
żeny, którą zastał nieco gniewną, a bardzo 
spłakaną. W yp:ł i dziś dużo, więc wzruszył się, 
puczem przyszło między niom: do wyznań i wy­
jaśnień. Począł wie&zcie ziewać i wtedy ode­
słano go do jego pokoju. *'

Goście tymczasem w wielkiej sal; bawili się 
wesoło. Muzyka grała i dźwięki jej budziljr Ka­
rola, który nie mogąc spać zebrał się ukradkiem 
i wymknął si » do restauracji hotelowej, gdzie 
zastał swoich niezaproszonych na ślub towarzy­
szy.

Przyjął go nripiorw ogromny wybuch śmie­
chu, a potem okrzyki radości i przyjaciele wi­
dząc jego przygnębienie, zabawiali go do rana. 
Bjia to ostatnia zabawa kawalerska Karola.

Jakże innjm byl ślub twój o Mery! Tak ro-

W O W Ą - r  E  F  o  R M  A

czoło autonomii juko jedficwtifcę nie kraj, lec* 
jednolity obwód, dawny obwód histeryczny, 
wytyczony przez » genialnych administratorów 
z ctŁc.sów Maryi Teresy*. —  Ta-knu jednolitym 
obwodem wiośnie jest n. p. cała Karyntya,

fdzie jesst jedna, rzeka, jeden język i jeden jo- 
ler, dlatego Steiiiwender ma, udaniem »Arb. 

Zrg.« co do Karyntyi słuszność, chociaż na 
sprawy całej Austryi patrzy ze stanowa»ka ka 
rynckiego właściciela letnisk. —  W  obwodach 
mieazamych należy zabezpieczyć mniejszości na­
rodowe, zresztą zaś położenie nacisku na otwo- 
da/ch nie ma na celu usunięcia granic krajo­
wych —  jak zarzucała *Reiciispost« —  iecz 
owazeta ułatw' administracyę krajów. Dzisiej­
sza a-utOLoni' natomiast jert tjlko ^bezmyślną 
bijatyką w cieniu feudalnych ruin*.

Miano różnicy w postulatach niewiele się 
różni >Arbeiter Ztg.« od swych przeoio ników 
pod względem pobudek. Idzie jej również 
o wzmocnienie myśli państwowej i zabezpiecze­
nie interesów narodowości niemieckiej, rwła- 
szcza po mmstach, gdzie są w mniejszości. —  
Socyaliści austryacoy, zarówno jak niemieccy, 
okazali dla myśli państwowej więcej zapału, niż 
się po nici. spod^enano. Zapał ten posuwa się 
aż do postulatu usunircia różnicy między wła­
dzami państwowemi i autonomicznemi. Óto co 
pisze:

»Jest bezmjślnośmą i mesumiennuścią żądać 
rozszerzenia autonomii krajów koronnych w jej 
obecnej formie i poświęcać na to nowe ś red ki 
finansowe. Bęaziear.y mi-sli dość trudu, bj po- 
kiyć najniezbędniejsze wydatki państwowe i 
k r a j e  b ę d ą  m u s i a ł y  r a c z e j  o b c i ą ć  
s w o j e  b u d ż e t y ,  ozasy *samacyi« minę.łj’ ! 
P o z w o l i l i ś m y  s o b i e  d o t y c h c z a s  
n a  z b y t e k  p o d w ó j n e j  a d m i n i s t r a ­
c j i ,  zaniedbując zupełnie adininistracyę. lo­
kalną. Z b u d o w a l i ś m y  d l a  s t a r o ­
s t w a  d l a  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
po  j e d n y m  w i e l k i m  d o m u  i nie wie­
my teraz, czy ogromne ciężary publiczne nie 
będą wymagały tego, ż e b y  » i ę  r a z e m  
p r z e p r o w a d z i ł y  d o  j e d n e g o  ga ­
b i n e t u . *

P e łk o  J .  T o d o r o y .
(1879— 1916).

W  Cbateau d’Oex w Szwajcary zmarf 10  d. m 
jiisarz bułgarski Fetko J. Todorov. Si ukał t?m 
połazepieijia dla wątłych acz jeszcze młodych aił 
swoich. Znalazł śmai rć poza ojczyzną, a imię jego 
zapisane będzie w dziejach Mteraitary jego naroou.

Pochodził z iniasteczKa Edeny w powiecie tir- 
nowskim, gdzie najstarsze i najpoetyczniejsze zwy­
czaje i Daśme przechowały się do ezisiaj w czysto­
ści nieskalanej. Stąd tyłe czaru ]M<!aw>ośeł w jego 
poezyi Hłodośo spędził pwd modircm niobem po­
łudniowej Francyi, juko uczeń liceum tuluskiego. 
Jakkolwiek wykształcanie posiadał fnuncuskie, li­
teratura francuska nań nie oddziałała, przeciwnie 
uległ wiptywom piśmiennictwa północąo-słowiań- 
skiego i jego poezyi ludowej. Z poezja Mickiewicz, 
w socjalnych marzeniach Toistoj, byli inu naj­
bliżsi.

Młody poeta wystąpił przed światem mprzód 
z „Idj iiamiŁl. Ki jdjTt dr K r e t e v - M i r o 1 j u- 
b o v przyznaje im „wsjianialy charalŁter narodo­
wy11, a zarazem „najoanŁziej itndywhitaałwa o-teau-
<alvi wow <yż.ybnogó cux.lo-*v ie-kft,1 ‘ . * 1 ? < 8 wo b o -
dą, za wolncm życiem drga we wszyst.kich idyl­
lach, z których najanainitniniejsze są: „Nieszccę- 
śn:k“, „Cienie11 i „Wesele słoneczka1'. „Cieniami11 
są muzułmanie, urodzeni w tureńidej joszcae Buł- 
garyi, którzy, me mogąc patrzeć na rozrost wol­
ności bułgarsKiej, usuwają wę Ku Canogrodowi. 
Jostto „wysoce artysŁyoany obraz muzułmańskiego 
życia i pojmowania świata wogóle11. „Wesele sło­
neczka11 jest „najwyższej k-anccipuyą Oo^ofiezną w 
bułgarsidera piśmiemu! twie do dzisiaj'1. Pi ze jęte 
miłością zien̂ aką ałońce-gemiusz, pereonifikujące 
pootę-artj*stę, zapomniało śmiecić i ogrzewać świat. 
Ale opamiętało się. Porwano- eitą twórczego oa- 
tchnionia opuściło matkę i zonę, 'poszło w dal, po­
szło ogrzewać wszystko i budzić <k> życia, służyć 
wyższemu przeznaczeniu.

Todorov był też d.amaitiirgie<m. W  sofij.skim tea­
trze zachwyt pootycki wzbudzały jc-go ui.wory. 
przesycone poezyą czystą, jaka wiejo i  imłgarskich 
pio śni ludowych. Najwięcej togo żywiołu objawia 
„Z  i z d i t e ł11. Później zjawia się i pierwiastek spo­
łeczny, jak n. p. w „ P i e r w s z y c h "  demago­
gach i budzicielach .poJttyoaueęo życia bułgarskie­
go w dobie uśnuidomitma stasiu średniego i po­
wstania przeciw apanoszonym wlaJckielom dóbr 
„ozorbadżem". Poczyń narodowa z tęsknotą je­
dnostki za swobodą złączyły się w legendowym 
dramacie , S a m o d i v a “  i „ S t r a c b i l u " .  Tam 
bohaterka, instynktem kierowana, zrywa „niedo­
brane w ęzły", tu bohater fekatkiom wyższości du­
chowej, nodobnie szuiui schronienia iw świecie cay- 
Gtej pr/yrody, Czy znał Petkov KreńiiBkicgo, nie 
wiemy, ale „M ąż" i „2ona“ 7 Nieboekiej, jakby 
ocho swoje tutaj znajdują.

Oryginalna to była postać Pełki Todoa'ova. Po­

środn, 23 Lutego 1916.

dłużna broda i opadając  ̂ ^ , pociągły uOfl f o- 
oey % wejra-eniom m*»yaniozue^ a pełne zadumy, 
srrra/z twarzy bezr; dmej rezygnaiejń, giowa jakby 
skł^aioina przed ziym loebm inacoozjrm cechowały 
zadumam ago mjńliiiela, oo rwai się do miłości 
swobody, a tęskniącemu duchowi ciężkie byty 
i knydła, które kruszyło wątłe tdmowie. Aż złamała 
się fonna i ducti uleciał. Stnaciła Bułgaria jednego 
z pierwszych swych pionierów literatury. ną.

6d A l̂at#b4G] L
Celam uregulowania nakładu prosimy 

o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre­
numeraty.

Warunki prąuumepaty w nagłówku dzien­
nika.

D o lż ł‘Jej8<ze? o  nakładu dołączam y dla 
wszy stkich  P. T . P rrni m eralorów  czek i P ocz to ­
wej Kasy Oszczędności.

Kraków, 23 lutego.
Odczyt is. b.saupa RandurskitKu y'.-1. > Woj na 

a etyka*. Na z pytania ze strony publiczności, do­
nosi zarząd Towarzystwa filozoficznego w Krako­
wie, iż bilety na odczyt ks. biskupa Bandurskiego 
p. t. »W ojna etyka* (w piątek dnia 25 lutego 
o godzi de 6 wieczorem w Collegium Novum, sala 
Kopernika) nabywać można wcześniej w księgarni 
Spółki Wydawniczej Polskiej (ulica Bracka 2).

Z Towarzjfina prawniczego i ekonomicznego 
w KraKOwie. *v ubiegły czwartek odbył się w To- 
warzj’Stwie prai niozem odczyt p. Antoniego Doer- 
mana, sekretarza Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie, na temat: »Nowe ustawodaw­
stwo asekuracyjne w Austryi. Część I.: Ordyna- 
cya ubezpieczeniowa*, w  najbliższy czwartek, 
dnia 24 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali uni­
wersytetu Jagiellońokiego Nr 39  ̂ y  piętro, wygłosi 
p. Antoni Docrman drugą część tego odczytu p. t.: 
»Opłaty skarbowe od umów ubezpieczenia*. Bę­
dzie to część zupełnie samodzielna, wyczerpująca 
resztę tego ^ak dziś aktualnego tematu. —  Goście 
mile w dziani.

Wykłady J stytutu ekonomicznego N. K. N. 
W czoraj od b y ’ się w sali Kopernika na uniwersy 
tecie Jagiellon' f ini wykład dra Leona Biegeleisc- 
na na temat »Rozwój gospodarczy wsi polskiej*. 
Prelegent przedstawi! przyczyny rozdrobnienia 
własności chłopskiej zajmując się szerzej warun­
kami odpływu z-e wsi ku miastom i ośrodkom prze 
myślowym. Z tego stanowiska omówił prelegent 
kwestyę uprzemysłowienia kraju i jego warunki,
poczem przeszedł do akeyi ustawodawczej i admi­
nistracyjnej, mającej zapobiedz dzieleniu gruntów 
włościańskich, w kazfijąc na trudności w naszych 
warunkach gospodarczych a k c ji ustawodawczo- 
prawnej. Przy końcu wykładu prelegent wskazał 
na szereg procesów gospodarczych, więc: parcela­
c ję , emigracyę, zwrot ku gałęzi hodowlanej, które 
chłop nasz wyrobił, chcąc ekonomicznie zniwelo­
wać wpływ drobnienia gruntów włościańskich.

Dzisiaj we środę o godzinie 5 wieczorem w sali 
Kopernika na um'wersj'tecie^ Jagiellońskim odbę 
dzie się -wykład profesora lwowskiej politechniki.
dra. TC. W e i g l a ,  p o d  ty tu łe m : »Zagadrtion io  ko-
maaaeyi*. D r Wfelgel, profesor miernictwa na poli- 
technice-, zajmuje się specyalnie komasacyą, jako 
jedną z zasadniczych k w es tyj krajowego rolnic­
twa. Prelegent przedstawi w wykładach swoich, 
jak się obecnie problem kom asacji na ziemiach 
polskich przedstawia, oraz poda próby reform i po­
stulaty na przyszłość. Komasacya nabiera spccya!- 
nego zna< zenia obecnie, w czasie, gdy przj'gotc 
wuje się odbudowę kraju i gospodarstw włościań­
skich, które najbardzii j cierpią pod oDuehem roz­
rzucenia parcel i gruntów. - _

No^e pamiątkowe medale i plakiety naczelnych 
dow ódców  arcyksięcia K a r o l a  S t e f a n a  i E u ­
g e n i u s z a ,  oraz generała B o r e w i c z a i .ko­
mendanta twierdzy krakowskiej generała K u k  a, 
z bronzu artystycznie w jkonane, a modelowane
p n e z  p ie rw sz orzęd n y ch  rzeźb ia rzy , w y d a l TJrząd
Opieki wojennej. Medale te są do nabycia równie 
jak wszystkie inne wydawnictwa owego Urzędu, 
w  Krakowie w składnicy (firma Photo), Rynek 9.

Dochód ze sprzedaży wszystkich wydawnictw 
Urzędu Opieki wojennej przypada w trzech ró­
wnych częściach, po jednej dla: Czerwonego Krzy­
ża, żołnierzy walczących w polu, i wdów i siereót 
po poległych.

Koło Ligi kobiet N. K. N. odbędzie walne zgro­
madzenie we czwartek dnia 2 marca. b. r. o godzi­
nie 4 po południu w lokalu Ligi kobiet, ulica Go­
łębia L. 20, I. piętro. O jak najliczniejsze przybycie 
uprasza prezydyum.

Powiększenie straży wojskowo policyjnej w 
Wielkim Krakowie. Z okazyi przyłączenia Podgó­
rza do Krakowa zosiała obecnie powiększoną tak­
że straż wojskowo-policyjna w Wielkim Krakowi j 
O 140 szeregowców i dwóch oficerów. Z dniem

1 marcu powiększony oddział tej straży pełnie już 
tędzle służbę na torytoryum całego Wielkiego 
Krakowa; w Podgórzu, Plaazowie i Lud wino wie 
pełnić będzie służbę trzecia kompania pow iększo­
nego oddziału tej straży.

Nowi żołnierze ubrani będą w zwykle szare- uni­
formy piechoty liniowej, wszyscy natomiast za­
miast dotychczasowych pół-księżyców, nosić będą 
na piersiach owalne " odznaki służbowe z nume­
rami.

Przy tej sposobności należy wyrazić uzasadnio­
ne życzenie, ażeby także zwiększono i uzupełniono 
personal urzędników i .aspektorów w krakowskiej 
dyrekcyi połicjd, a to z powodu zwiększonego 
ogromnie lejonu służbowego, oraz zwiększonej 
liczby ludności w Vt ielkim Krakowie. Obecnie bra­
kuje w krakowskiej dyrekcyi policyi okoio 50 u- 
rzędi.ików 1 inspektorów, co oczj wiście nie wply 
wa dodatnio na szybkie załatwianie bardzo licz­
nych i pilnych spraw, zwłaszcza w rych czasach, 
kiedy publiczność masowo zgłasza się po rozmaite 
przymusowo legitymacye i dokumenty.

Udany zamach samobójczy. Do gmachu dyrek­
c j i  kolejowej zawezwano wczoraj wieczorem le­
karza krakowskiego pogotowia ratunkowego do 
żony jednego z urzędników, która rzekomo usiło­
wała odebrać sobie życie przez zażycie strychniny. 
Lekarz stwierdził, że ów zamach samobójczy b jł  
zwyczajną sym ulacją, spowodowaną urojoną za- 
zdroś' ią o męża. Zazdrosna niewiasta uspokoiła 
&ię i w najlepszem zdrowiu udała się do domu.

Włamanie. Do sklepu rzeźnika Łukasika przy 
uliej' Łobzowskiej pod L. 8 włamali się przed kil­
ku dniami niewyśiedzeni sprawcy przy pomocy 
dobranego klucza i skradli większą ilość wędlin, 
oraz mięsa, wartości okoIo 100 koron. Kradzieży 
dokonali złodzieje w nocy, poczem umknęli, nie- 
spo&trzeżeni przez nikogo na ulicy.

Z  k r a ! u «
Z działalności śląsKich Lig kobiet N. K. N. ć ff -  

skie ] ig i kobiet N. K. N. rozwijają ożj-wioną dzia­
łalność. Dzisu j notujemy powstanie nowej placów- 
ivi w postaci Kuła Ligi komet w Bj'strej w powie­
cie bielskim, które rozpoczęło swą działalność z 
dniem 14 b. m. W  skład wydziału wchodzą: prze­
wodnicząca p Zofia Seidlowa, zastępczyni p. Bro­
nisława Twardowa, sekretarka p. Zofia Kossow­
ska, zastępczyni p. Marya Biernacka, skarbniczka 
p. Otylia Daukowa, zastępczyni p. Emilia Majkut, 
rewizorki pp.: Wiktorya Brzózkówna, Wanda Ma- 
nowardowa, Julia Rossowska.

W Brzesku odbyła się w dniu 22 stycznia b. r., 
za staraniem Komitetu obywatelskiego, w skiad 
którego wchodzili też reprezentanci P. K N. brze- 
BKiego, uroczystość styczniowa. W  dniu 22 urzą­
dził Komitet uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafialnym przy udziale ••• młodzieży szkół ludo- 
wjrnh, gimnazjum jiry walnego, reprezentantów 
władz państwowych, autonomicznych i Powiatowe­
go Komitetu Narodowego, zaś w dniu 23 stycznia 
uroczysty wieczór w sali »Sokoła«, zapełnionej po 
brzegi patryolyezną publicznością. Na program 
złożyło się gorące przemówienie adwokata dra 
W ładysława Cygi, śpiewy chóru mieszauego pod 
kierunkiem profesora gim nazjalnego Strojka, de- 
klamacye i odegranie sztuki ^Nieskończony bój*. 
Dochód z wieczoru w kwocie 252 K 19 h przesłano 
do administracyi »Nowej Reformy* na fundusz 
sierót i wdów po legionistach.

Ruanik nad Sanem, 19 lutego. (Z podroży mini- 
storyalnej). Ministrowie ks. Hohenlohe 1 di Moraw- 
ski przybyli dnia 13 lutego w towarzystwie p. na-
miestnikiT Cokirda, hr. Zdzisława i Hieronima Tar­
nowskich i kilku w ysokich urzędników ministe- 
ryainyth samochodami do Rudnika nad Sanem. 
Ponieważ przybycie ministrów' było programowo 
zapowiedziane, zgromadziło się na rynku mnóstwo 
publiczności, a pod pomnikiem hr. Hompescha za 
jęła miejsce deputaeya z miejscowej inteligeneyi. 
Ministrów przywitał imieniem., miasta p Klemens' 
Reisehcr, aptekarz, i w- krótkich siowuch przedsta­
wi) p. ministrowi, ks. Hohenlohcmu, straszną nę­
dzę mieszkańców spalonego i zniszczonego miasta. 
Gdy p. minist-ę.r rzucił okiem na otaczające go 
zgliszcza i ruiny, można było zauw-ażyć, że stor 
eząee resztki 320 domów' spalonych i zdemolowa­
nych zrobiiy na nim silne wrażenie. F. Reisclier 
wręczył mini; trom ks. Hohenlohemu i drowd Mo­
rawskiemu, bardzo starannie opracowane merno- 
ryaly z p e ty cy a m i w spraw io  n a jż y w o tn ie js z y ch  
potrzeb nieszczęśliwej ludności i prosił p. ministra 
o najdalej idące uwzględnienie petentów, na co p 
minister zapewnił, że rząd spełni w całości postula­
ty miasteczka, tern bardziej, że ministrowie przeko­
nali się naocznie, jakie ciężkie straty okolica Banu, 
a w szczególności Rudnik nad Sanem poniósł. — 
Pożegnawszy serdecznie deputacyę, pojechali mi­
nistrowie obejrzeć spalony tartak i zniszczone 
szluzy, poczem ruszyli w dalszą podróż inspek- 
cyjną.

Tragiczna śmierć b. dyplomaty we Lwowie. R a­
no w poniedziałek mieszkańcy ulicy Chorążcz.yzny 
zostali zaalarmowani kłębami dymu, wydobyw ają­
cymi się z demu pod L. 11. Gdy służba, wybiwszy' 
okno, weszła do mieszkania na drugient piętrze, 
zamieszkałego przez kniazia Z e u o w i c z a li r. 
\V r a t k o w i e z a, znalazła go bez życia, obok

drzwi w'cho.lowycłi, -  zaś cały pokój jirzepełmony 
był aymem. Zmarły, b. attache przy gabinecie Na­
poleona III., od lat kilkudziesięciu przebywał we 
Lwowie, oddając się z zamilow aniem poezja i zbio­
rom artystyczno-naukowym, których był znawcą 
i kulekcy oneiem. Powodem śmierci był prawdopo- 
lobrde atak sercowy', staruszek bowiem liczył lat 

85 i usKarżał się od dłuższego czasu na niedoma­
ga obu Prawdopodobnie wypadła mu przytem z rę- 
kt świeca, od której zajęły się sprzęty w pokoju. 
Stacya ratunkowa, którą zawezwano około godzi­
ny 10, stwierdziła już tylko śmierć. Zmarły był po­
stacią znaną we Lwowie, w idywano go zawsze 
pełnego elegancyi w pierwszorzędnych kawiar­
niach miasta, a w ścisłem gronie znajomych ucho­
dził za-arcymiłego causera i człowieka wielkiej 
kultury towarzyskiej.

Rewizye w piekarniacn lwowskich. Za.^.jd mia­
sta Lwowa z powodu licznych skarg na nadużycia 
w wielu piekarniach, zarządził rewizyę piekarń 
lwowskich. W  siedmiu piekarniach z n a l e z i o ­
n o  u k r y t e  z a p a s y  in ą u i, z której wypie­
kano chleb i sprzedawano bez kart chlebowych. 
Znalezioną mąkę skonfiskowano, a jiickarnie te 
zamknięto. W  wiciu piekarniach stwierdzono, że 
wypiekane bochenki nie mają przepisanej wagi; 
włuścicielo tych piekarń zostaną pociągnięci do od­
powiedzialności. "

Z Kołomyi. W  rocznicę wj'Zivviolciiia K olom ji 
o<l rosyjskich czą.dóiw odprawione zostały w świą. 
tyniaicu obu obrządków, oraz w sjmagodze żydow­
skiej nabożeństwa dziękczynne z kazaniami. W na- 
boiu/istwaoh wzięli udSfcuł przoclstawieiolri wojsko­
wości, wiadz i urzędów, oraz rzesze publk-zuośttfN 
Ratusz przystrojono w chorągwie o barwach pol­
kach, ruskich, aiiistryaokich, niemieckich i węgier- - 

skich. Również ud okorowane były niektóre domy 
w mieście, Wieczorem odbyło się w sali Kasy 
oszczędności przedstawienie, na którem odegrało 
K olo amatorów miejscowych komodyę Gogola „R e­
wizor z Petersburga". W ybór byl-trafny, żadna bo­
wiem chyba sztuka nic .streszcza tak zwięźle isto- 
tnyioli pierwiastków czj-niownictw'a rosyjskiego. Bar­
dzo wiemy jest dziś jeszcze ten wizerunek biuro­
kratycznej Rosyi. Wierność tę odczuta żywo K o­
łomyja w ciągiu pięciu miesięcy rosyjskiego pano­
wania. Frzrddtawionie ściągnęło tłumy publiczno­
ści Go sali teatralnej. Wiele osób odeszło bez bi­
letów, tak, że przed,oLcawienie będzie powtórzona. 
Amatoroiwie grali dobrze. Pokaźny dochód z przed­
stawienia przeznaczono na celo dooroczj ono.

1  s i g m  p
Monopol tytoniowy w Królestwie Potokiem. Jak

się dowiadujemy, już w  najbliższym czasie będzie 
■zr.prowadaouy w Króie.st/w ie Polskiem, okupoiwa- 
uem prace armię anstryncką, rządowy monojml ty 
tomowy. Dotąd wywozili tam tytoń i papierosy 
prywatni przedsiębioręj- i handlarze, którzy posia­
dali odnośne konoe«ye. Z chwilą wprowadzenia 
mono,polu rządowego wszystkie prywatne koiiieo- 
sye utracą natychmiast swoją ważność. Radca 
dwioru z generalnej dyrekcji tytoniowej w W le­
niu B a l d r i a n  baiwi już od paru dni w tej spra­
wie w Lublinie.

Jędrzejów. (Sprawy szkolne). Z dniem 1 mania 
b. r. władze austryaękie otwierają tu seminaryum 
nauczycielskie męskie. Na raiie czjmny bedzie rok 
pierwszy i przedostatni (trzeci). Na rok pierwszy 
przyjęci będą kandydaci, którzy ukończyli 15 lat 
i ziożą egzamin wstępny z religii, języka polskie­
go, geografii,!)istoij i polskiej, rachunków, geome
try i, ni.uk pm yruilui, zy«d» i  fizy k i. N a  rok trZCji
przyięci będą kandydaci, krórzy ukończyli 17 u»t 
i wykażą się świadectwem z ukończenia drugiego 
roku seminaryum rządowego, czy z prywatnego, 
lub świadectwem z ukończenia czterech klas szko­
ły średniej. Posiadający wymienione kwalmkacye 
będą pTzjjmowani bez egzaminów', wszjTscy inni 
po złożeniu egzaminu wstępnego.

Przy zakładzie urządzony będzie internat. N ie­
zamożni, a pilni wychowankowie, otrzymają sty- 
pendyum, wynoszące miesięcznie 30 koron. Nauka 
trwać będzie do końca lipca r. b.

Zgłaszać sic należy na razie do inspektora szkol­
nego przy komendzie obwodowej w Jędrzejowie. 
Dzień egzaminu ogłosi dyrekeya zakładu.

Równocześnie otwiera się pierwsza klasa gimnn 
zyum męskiego w Kielcach Warunki: 10 lat wie­
ku, pomyślny egzamin wstępny z religii, języka 
eolskiego i rachunków. Od wpisowego, które w y­
nosić będzie 40 koron na półrocze, będą uwolnieni 
wszyscy uczniowie, pilnie i dobrze uczący się, je­
żeli ich rodzice są niezamożni.

Raut w K ieleckieni.. (Sędziszów, 20 lutego.) Ję­
drzejów,ś!ci Komitet Obywatelski łącznie z Kołem 
ziemianek uraąriiził w sobotę duia 19 b. m. w Róż­
nicy pod Sędziszowem raut na rzecz Domu sic 'O 
cego, który opiekuje się dużym zastępem dzieci bez­
domnych z nad Nidy i innych miejscowości, do­
tkniętych klęską i\«jr.y Raut udai się pod każ­
dym względom dzięki energii i pomysłowości głó­
wnego organiżatiOTa. p. Edwarda Hussarzewskie- 
XO i  Krzcięcic, Catf okoliczne ziemiaństwo i m - 

; wet wiele osób z Krakowa zj6cii-sUo do Różnicy, 
aby poprzeć szlachetny cr-1 i wziąć udział w praw- 
d.zir.\ r-j Uioai ie artystycznej. W popisach koncerto­
wych z eiLcjscawycdi sil wyróżnili .się: prof. Btani-

zm yślal pan R oatock i. gdy  w idział -tego w esela 
w spaniałości i  w ystaw n ość! Tein w iększa g o ­
rycz zebrała mu się pod  śnieżnym  g*orsem k o ­
szuli frakow ej. M im o w oli żałow ał, że w śród ze­
branych  nie widzi kszre ItneJ, sm ukłej, a  w yn io­
słej jx>staci m łodej Orsldej.

Minął od  owrej pory  c m s  d łuższy, a stosunki 
w cichym  ogrodzie zm ieniły się basŚłfio Nastą­
piło zbliżenie się o jca  ze Szczepanem . P oprze­
dziło to  k ilka  w ypadk ów . N ajpierw  raz, gd y  
pa a R est oc lu  w  tow arzystw ie pana- Hieronima 
począ ł byw ać częście j w kaw iarni w  tow arzy ­
stwie pew nej m łodej i pięknej pani, zastał m iej­
sce ob ok  niej zajęte przez własnego syna. _

—  Starzeję się... —  pow tórzy ł do siebie je ­
szcze raz, ale, co  dziw niejsza, zaczą ł od tej pory 
w iększa zw racać uw agę na indyw idualność 
Szczepana.

Poniew aż g los  publiczny pa zypisjrwfd m u su ­
row ość w obec córk i, tem bardziej zatem pra ­
gnął pozysk ać sobie syna,. Nie szło  m u to  łatw o, 
gd y ż  i  Szczepan istotnie zam ierzył, ja k  naj­
szybcie j dorn op u ścić  i w  tym  celu  gotow a ł się 
dniem i nocą do zdania- ostatniego egzam inu. 
P ow oli jed n ak  p oczą ł działać pou fa ły  ton i tro ­
sk liw ość rodzicielska okazyw ana mu p"zez pa­
na Stanisława. M łody R ostock i żyw ił do n iego 
również żal w idoczny  o postąpienie je g o  w o- 
oec siostry, w ięc skorzystał z p ierw szej sp o ­
sobności, by pom ów ić o n iej z ojcem .

R yto to  w tym  sam ym  pok oju , na tym  samym 
bu ja jącym  fotelu , Da którymi siedzi ul ongi po

swoim pizyjcździe pan Rostocki, gdy odkrył 
brak bransolety swej córki.

—  Zacząłeś ze mną o niej mówić... dobrzw! 
czynię to dla ciebie, choć od miesięcy nie ru 
szaiiśmy tego tematu. Jestoś człowiekiem i oz 
sądnym, zapomnij więc, że urodziłeS się 3®J bra­
tem i powiedz, czy jednak Mery od wintu lat me 
objawiała skłonności niewłaściwy eh} —  Nie 
wspominajmy o tej korespordencyi, na której 
ślad wpadł: pani Dorv»l. Uznajmy ją za dzie­
ciństwo. Przypuśćmy, że były w,niej tylko z ude­
rzenia młodej dziewczyny. Zapomnijmy, że sio­
stra t woja przez pewic n czas godziła, się prawne 
poślubić pana Ratieusk iego, nie miak więc do 
niego widocznio wstrętu fizycznego. Powiedz 
mi jednak, co miałem sądzić o oretm tajemni- 
czem niegdyś zniknięciu części jej klejnotów? 
Do tej pory nie mogę sobie wypadku tego iwj'- 
tłomaczyć, lękam się jednaik że nie ukrywał 
się w nim żaden uczynek czy.,ty i  jasny.

Szczepan zerwał się z krzesła:
—  Jak ojciec może... .
—  Nie gorączkuj się! Dlaczego jednał: nic 

wydala się nigdy, co uczyniła ze swoją bran­
soletą? Czy możesz mi to wyjaśnić?

Szczepan odnarł:
—  Żałuję, że ojciec nie zapytał mnie wcze­

śniej, mógłbym mu dać opowiedz... Bransoletę 
tę sprzedała dla mnie!

A i>óźnicj dodał żywo
—  Chciała ocalić mnie 

czę. Przegrałem wielką sumę w karty. Grywa­

łem nie mogąc znieść tego opuszczonego tutaj
życia  z dnia na dzień. D ostałem  się w tow arzy­
stwu) szulerów . Musiałem d ług zap łacić . Na 
dzień przed tem , jeden  z m oich  znajom ych ode­
brał sobie ży c ie  w tem  tow arzjrstw ic. I w ów ­
czas M ery. którą  do owmj pory  uważałem je ­
szcze za dziecko, przyszła  d o  mnie, jak  debra 
siostra. Dom yśliła się m ojej troski. Ofiarow’ ala 
mi w szystko, co miała...

Pana Stanisława tknęło coś w serce. Miał 
uczucie przykrej niespodzianki. Spytał jednak 
dostojnie:

—  Czemu nie zw ióe iłeś  się w ted y  do m nie?
—  D o o jca ?  C zyż rozm aw ialiśm y k ie d y  tak, 

jak  dzisia j? Ozy gniew , k tóry  ściągnęła Mery 
na siebie nie b y łb y  stok i,oć w iększy , g d y b y  w y ­
dało  się, że przegrałem tak  w ielką k wotę w  kar­
ty ?  C zyż m iałem  zaufanie du o jca ?

—  K to  gra w  karty, pow inien grać s/ezęś li- 
w ;0 _  pow iedział sontencyonalnie j-an R osto-
cikJ* ^

Nie m niej odebrał w rażenie niem ile. P o  raz 
pierwszym ujrzał w idoczny  d ow ód  sw ojej niespra­
w iedliw ości, k tórej przyczyną  b y ł brak zrozu­
mienia w rodzinie. Przypom niał sobie, że Mery 
po je g o  w yrzutach płakała w ów czas rzewnem i 
Izami. R olę  sw oją  ujrzał w  m ało poc-hlcbncin 
św ietle.

W z ią ł w rękę szkatułkę, k tórą  M ery zosta­
wiła k ied j ś uchodząc. N a aksam itnej podśeiół- 

... W idziała , że się inę- ce skrzy ły  s,ię k le jnoty . T on tej puścizny po mat- 
furnę w karty. G ryw a-i ce nie odesła ł je j naw et w  dzień ślubu. Ujrzał

córkę sw oją tuką, jak by ła , ja k o  charakter ja ­
sną i n ieugiętą, i ogarnęła go chęć zadośćue/zj'- 
nienia. G dyż pan R ostock i, artysta dyletant, 
potom ek  llostofikiah w ojow n ik ów  i senatorów , 
nie b y ł człow iekiem  banalnym .

Zmiana ju-go stanow iska zaznaczyła  się 
w krótce w  dom u publicznie. C hodził przez kilka 
dni w takiem  zam yśleniu, że aż stara pani Dor-
vai, która uw iełbia ł '1 go  skrycie  i brała w„ezasie 
ostatnich w ypadk ów  zawsze jog o  stronę, zauwa- 

ze w spółczuciem :
—  '.sPauyre pere*! C zyż pan zasłużył na tak 1 

postępek  córk i!
—  Niech mi pani raz da z tem św ięty spo- 

k ó j ! —  odparł szorstko pan S ta n k ó w .
Pani D ',rva l zdum iona zam ilkła i p ince-nez, 

jak zw ykle  w  takich chw ilach  stoezjdo je j się 
z nosa. Nie w iedziała, że je j ch lebodaw ca  po- 
stanowdł już dyskretnie córce  przyjąć z pom ocą 
i posy łać je j m iesięcznie pew ną kw otę z udzia­
łu po m atce*.

A le spotkała  g o  n iespodzianka. B yła już w ó w ­
czas zima- i padał śnieg, g d y  dostał list od  pań­
stwa O rkow skich . D onieśli inu, że m ło d a  Orscy 
nie chcą przyjąć n ic i postanaw iają iść własną 
drogą.

I w ów czas uczuł, że krw aw i mu się serce i pa­
trząc na spadający  śnieg tęsknił do  m iłości 
córki, chcia łby zobaczyć ja  choć zdaleka, w ie­
dzieć, co  czvni, m yśD ł !o Mery...

(C. d. n.)
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eiaiw Jaro-ński (wiolonez,eli sta), pam Gunćtelacho- 
wa (śpiew), paima Podlodownsica (fortepian), ora/z 
znany apartsmen p. Sergiusz, Ni-omojcwski (dekla* 
inacya). Z Krakwura pr-zyjechau na zaproszenie 
kotniteui: wKaia śpiewaczka panna Eugenia Pisar­
ska, śpi era ak p. Henr. Zengt-oHer, który odniósł wiol 
ki feukcee doskonałe™ odśpiewaniem aiyj z „Afry- 
fcanki', „Pajaców"*| „T\oeki“ i „Halki",ora® sze­
regu pieśni. P. Henryk Juszkicwicz, redaktor 
„Sztuki" warszawskiej, odczytał rzec.z o Stanisła­
wie Wyspiańskim jako poecie zagadnień na-rodo- 
wyoh ilustrowaną ustępami z pism Wyspiańskiego. 
wieozozącemi zjednoczenie narodowe przez inilość 
ojczyzny. Ode.zyr wywarł na słuchaczach głębokie 
wrażenie i spotkał się a go, ą.cym pjJdaeaiem.

Poważny charakier zebrania, jak na dzisiejszą 
chwilę dziejową pnzystało, wyraził się również w 
tom, że nie było tańców ani  wina szampańskie­
go Miuiio to dochód z rautu przewyższył ocze­
kiwania i wyn-esio cztery do pięciu tysięcy koron 
według i^aea*gawych obliczeń. Dawano d-ujo 
naddatki za programy, które przyozdobili artyści- 
nwhus* z Krakowa: J. Czayikowski, M. Filipkie­
wicz. K. Zeleebowsji. H. Uziembło, L. Stroynow- 
fcki, K. Masiz)iccy.v';ki, Fabijański i inni.

Testr niemiecki w Brześciu Litewskim Jak dn- 
«  .D. WaiWih. Zi.g.“ lueimecki teatr k Łodzi u iwą 
dził w-yoiocrakę artystyczną do Brześcń. Litewskie­
go, gdy.k) <lal t! orzedstawienia <w cytadoli twierdzy.
0  wyglądzie Brześcia w c-hwili obecnej pisze po- 
miesóona gazeta: Kominy, same kominy, czarne
1 opalone, są jedyną pozostałością miasta na wszyst­
kich ulicach. Cerkiew’ -tyfco z jasno zieloruiiiii i zl-o- 
oaiiftuu wieżycami jak zjawisko z bajki w calom „
s ®  mrliTzczeniu dumnie roztacza swą picknośó. __
Gdy się głębiej wpatrzymy w ten okropny obraz 
miasta, oomtjdujeiny ni owdzie cale jeszcze domy, 
ale i w> niefe pa-nuje pustka. Żaden raiesz-karije-c nic 
uk znjc się na ulicy i tylko energiczne kroki wioj-ko. 
aycb  ̂tozlpigają się w pustce. Opisawszy następnie 
przebieg- przedstawień niemieckiego teatru z Ło­
dzi, kitócr cieszyły się iruudz-wyc-zajncin powodz-e- 
*neni, ucz-estii-ik tej podróży luk knfucay swój opis: 
>>%ły tio cliiuiboe doi dila niemieckiej scc-ny, której 
fale rozdały się od Aisme Ćio Bugu. Teatr w cytadeli 
Brześcia Litewskiego zbudowany został nie tylko 
'na ten dzień; niemieckie ręce żołnierskie zbudowały 
go nwamc i i.rwaie. Będzie on stanowił ogrnwko dla 
niejednych odwiedzin. niemieckich artystów11".

POWSZECHNE W Y K ŁA D Y  UMVt ERay TECKIE 
tslica św . A n n y L . 6.

Środa, cma 23 lutego o godzinie 7 wie.- ;ór: 
profesor dr Józef Murozewicz: Skarby naturalne
tiein-i polskiej11. Część II.: „Sole i kamienie użyte­
czne".

(Wykład odbędzie się wyjątkowo w sali wykła­
dowej Zakładu mineralogicznego, ulica Gołębia 
1. jb  II. piętro).

1’bttek. ania 25 lutego o godzinie 7 wieczór: 
prof<**>r dj jjarya-n Raciborski: „Szata roślinna 
Łie.nj polskiej".

WteWjp 20 hal, dU mł-odzinży szkolnej 10 hal.

Repertoar teatru miejskiego 
Im. Ju!. Słowackiego.

Broda,: „Ciocią -z Honfleur".
Ozrwartek: „Nie trzeba się zarzekać

Reperioar miejskiego teatru ludowego.
Środa: -.Podzielona Rosya".
We czwartek dnia 24 lutego: >Mąz z grzeczno­

ści*. Występ p. A. Zimaier.

pod dachem. Wśród oDoSzliweg-u haku i łosko­
tu większo, część cbaty z g n i e c i o n ą  ■ z o- 

% t a  ł a n a p o r e m .  ś n i e g u ,  g r z e b i ą c  
120 d o  L50 ż o ł n i e r z y .  Pozostała, część 
chaty -ocalała i dlatego mogła się część żołnie­
rzy tam pozostałych uratował. Zagłębienie po­
między do n ki cm szwajcarskim a gospodą za­
tykała ław kia całkowicie i ut worzyła w ten spo­
sób w i e 1 k i g r ó b ,  z którego się niektórzy 
żołnierze m-cgl-i wygrzebać. £

Aiacyi ratunkowej nie można było -od razu 
rozpocząć, wszelako pomoc nadeszła w krot- 

iin stosunkowo czasie. Kierownik kopalni 
i icnt.sciiel wyruszył w górę z  3U0 ludźmi *, Mit- 
terbergu. Ludzie ci pod komendą urzędników 
górniczych byli niezmordowanie czynni. Tak 
ż'1 jeńcy rosyjscy, których do togo użyto, pilnie 
dopomagali przy tej pracy, Pomoc lekarską 
nieś'!' dr Hartmann i jego żona. Kierownictwo 
wojskowe akcyi spoczywało w lękach nad po­
rucznika Loosa 

O godz. 1 w nocy przybył oddział ratunko­
wy z Salzburga. O godz. 4 zastanowiono pra­
cę z powod-u nowego niebezpieczeństwa lawiny. 
Dotąd wygrzebano JO -zmarłych i 52 ranionych. 
33 ludzi pozostało jeszcze pod śniegiem. We­
dług nad es złych w nocy telegramów wydobyto 
. MśfcffU popołudnia, jeszcze 11 trup ów-’.' Nowa 

lawina przeszkodziła dalszemu prowadzeniu ak- 
cyi ratunkowej. .

*. ieg.i.. u fc. k. biura koreftp.)

Wiedeń, 23 lutego 
Z okazji kauU,,strofy na. Hochkónig prezydent 

ministrów hr. Stiirgkh wystosował do ministra 
wojny, bar. Krobatina, telegram kondolen­
cyjny.

Pogrzeb ofiar.
Salzburg, 2y litego.

. nadzwyczaj urocżytty sposób odb.ł się 
pogrzeb ofiar -katastrofy lawiny w Mitterwerk. 
rrzed ceremonią ko-.cielną reprezentant ko­
mendy wojskowej Wiednia generał major Vi- 
tale wygłosił mowę, w której zmarłych nazwał 
ofiarą obowiązku.

kia dziesięciu saniach przewieziono trumny 
ze zwdokami do Bisoh-ofsli-ofeH. W  kościele pa- 
ra.fialnyftł ks. biskup-sufragan Dr P.iedci z 
SalzbUiga w asystenryi duchowieństwa miej­
scowego i licznych księży z okolicy dokonaj 
pokropienia zwłok. Na pogrzebie zjawił się ko- 
■nei dyr.t wojskowy Daniel z Insbruka, przed- 
atawioiol^komendy wojskowej z Wiednia, -ro- 
nerał major Y ; :aje, deputacyo pułków, do' j.o- 
rycli zabici lawiną należeli dańi

Zmarli.
Rafał C 7 a r n o z y 1, 8 K i, inspektor kolei ,.<ni- 

6t wowJcli, inna., dnia 20 b. Ii,. wg Lwowie po kró­
tkiej chorobie.

Rronisbr» a z Baranowskich K a p ł a ń s k a ,  
wdowa po ś. p. St. Kapiańbkim. li. dyrektorze 
szkoły wydziałowej męskiej w Brodach, zmarła- w 
Brodach.

Dzik e k e f t o s n S c E n s f r
Snrawozdanie z targu krakowskiego na bydło.

W uliioglyoi tygorlniu od 12 do 18 lutego b. r. 
tpro.wadizijiuio buh-aji 217, wołów 3, kaćiw 203, ja­
łówek 211, razom bydła rogatego C34, eie-ląt 58-1, 
Jwioo i kfa f); nierogacizny 880. — rłu-ceuiO za 100 

kg. żyn. j wagi. za 14 sztuk buhajii II jak. od 230 
uo 290 K, pip.ewa*nrk po 230 K; za 84 sztuk bu 
ha,ji IR jak. od 192 do 219 K, -przewa-żmie po 192 
K; za 18 sztuk tonów U jak. od. 222 do 258 K, prze­
ważnie po 237 E; za 84 sztuk krów III j;,k. x J87 
10 SU# Ę, .preeiważude -po 198 K, za 5G sztuk jało 

weic II jak. od 218 dio 293 K, przeważnie po 224 
K; t3  08 sztsiik jalówełt HI jak. od 191 do 216 F 
przeważnie po 200 K; za 22 t aztuto bydła cliudego 
bez wiględn na rodzaj i'wiek od 130 do 185 K, 
przeważnie po 171 K; za cielęta od 145 do 2G9 K, 
przeważnie po 200 K; Tia cr/cc od 182 do 191 K, 
pi7/.ew«,:'.uic ipo 182 K; za nierogadrar.ę na bitą ‘wa­
gę 0,1 400 do 470 K, przeważnie po 440 K.

\V 'pcrówiiaiinLu z poprzedsiam tyg-oilniom były 
droższe buhaj-e II ja/R. o 2 K, HI jak o 21 K, kro­
wy II ia,r o jt. ly hi jak. 0 jg ]r; jałówki II jak. 
°  11 K, HI jak. o 8 K na 100 kg. żvr.vej w,agi; nie- 
rogacima -o 20 K na 100 kc. bu,,j wagi,

hnwpfjfd.no 85 szibuk bydła ro-atcigci; z któjych 
6j sztuk wyprowiutewm-u do ‘itómń miejskiej.

A" iemząoa .jp-onMdz-onc na larg poc-hodztły z za­
chodniej części kra.ju.

t i ^  należeli," da-1 ej prezyden1
•kby pesłow dr Sylveeter, deputacyo weiera-
now, młodzież szkolną z Biscb-ofshofen rtd. __
0  godz. 3 po południu złozono trumny we 
wspólnym grołtic, na którymi umioszczGn-o wiel­
ki krzyż drewniany z napisem: »Tu spoczywa 
55 dzielnych żołnierzy, którzyr padii ofiarą la­
winy na, Mittelbergu dnia 19 lutego r. .916. 
Zginęli śmiercią bahaterów«. II stóp krzyża na 
mogile złożono wieńce i girlandy z napisem na 
szarfach: »Za Boga, cesarza i ojczyznę*.

W o j n a .

leryi na odmnek Kirchholm — Uexkhil.‘ Koło 
UfcxkUll, w okolicy na zachód o-i Oger i aa za­
chód od Probsimg.shof (4 klin. na południe od 
Ogor) zgłoszono ży wa czynność naszej artyle- 
ryL Na południe od Kreuzturg (12 kim. na pół­
noc od uukoostadt.u) samoloty niemieckie rzu­
ciły kiika bomb. Na północ od Dźwińska dwa 
Zeppeliny przeleciały ponad okolicą Muschtel 
(20 kim. na północ od Dźwińska). Koło Dźwiń- 
tka meprzyjaciel zdwoił ogień swej artyieryi. 
W  okolicy jeziora Swientem artyderya na-sza zni­
szczyła dwa niemieckie blokhauzy.

Nad Dniestrem koło Mi chał cza wysadziliśmy 
minę, któia zniszczyła nieprzyjacielskie zasieki 
drucian 5, jako tez pole minowe i zasypała rów 
strzelecki. Usiłowania nieprzyjaciela, celom wy 
pędzenia nas ogniem ciężkiej artyieryi i bomba­
mi -z lej* minowego, nie miały żadnego sukcesu.

Dnia 21 lutego: Kolo Schlosfibmg (16 kim. 
na północny zacnód od Dźwińska) artylerya 
rasza ostrzeliwała pracujący niemiecki oddział. 
Niemcy7' uciekli.. Koło Iłłukszty wysadziliśmy 
pięć mm popod pięciu niemieckimi -blokhauza­
mi. Leje, spowodowane wybuchami, obsadzi­
liśmy7. 0  posiadanie dwu lejKÓw wy wuązala się 
zacięta walka. W  końcu pozostały7' one w na- 
szem ręku.

W nocy z 21 bm. lotnicy7 nasi rzucili kdka 
bomb na miasto Buczacz i na dworzec tamtej­
szy. Po rzuceniu 16 klg. bomby za u wa żono sil­
ny7 ogień i słupy ćj7mu. Nasza druga eskadra 
lotnicza rzuciła na Jwmrzec w Monasterzyskaeh 
(15 kim. na zachód od Buezacza) dziesięć 
bomb, ważących 35 i 80 klg.

Nad Dniestrem w OKołicj7 Uścieezka ogień 
nasz umem-ożIiw:ł próbę nieprzyjaciela zbliże­
nia się do naszych row7ów.

N r  gp», 8

Wiij piss fiieys i Wa
Ł(Xeł. c. k. Biura koresp.)

Londyn 23 lutego. 
-Daily News* cśw7iadcza w artylcule wstęp­

nym w sprawie pism, wymienionych między se- 
kretetrzem sta.nu G r e y e m  a posłem belgij­
skim d y m a n s e m ,  że nie można powie- 
dz-eć, by rząd angielski w tej sprawie nie do­
szedł do granie ostateczności ustępstw, zgodzi! 
się bowiem na wolny import surowca do Bel­
gii i na cicspo-r-t sporządzanego z tych surowców 
1 cubrykatu dc 1'iemiec, a to za pośrednictwem ko­
mitetu ratunkowegc, domagał się jednak od 
Niemiec irzyrzcezenia, że nie naruszą znajdu­
jących się już w kraju zapasowa 2

Na. te propozycyę, która byłaby niewątpliwie 
uczyniła- w blokadzie wielkie luki, rząd niemiec­
ki nie dał odpowiedzi Natomiast NI on my o- 
gałaoają kraj systematycznie z obecnych za­
pasów i usiłują winę za nędzę, która w-skutek 
tego powrstała, złożyć na sojuszników.

Nowego Jorku, -przybył ciężko uszkodzony do 
Marauhwc. Na parowcu wwdarzyda się dnia 18 
b. m. ckspiozya, przycze-m trzech ludzi, prawdo­
podobne z załogi, jeden Anglik, jeden Hoien- 
d»rczvk i jeden Amerykanin, zginęli. * Lloyd* 
donosi, ze wry7bucli n ustąpił na tylnym pokła­
dzie, który wskutek tego się zawalił. Parowiec 
wiózł mieszany ładunek.

T e i s f s n l t z B z  i  f e i s s r s f l u n e
t  tłum Koresp.

Z dnia 23 lutego

Odznaczenia, 
mień. „1 terier Zeitung" ogłasza: CesauZ 

nadal radcy 'budownictwa dyrekcyi dla budowy 
dróg wOdoyt# w ministersi-wie ho-ndlu K-Kuve- 
iowI . Nalęcz-Pietraszkiewiczowń w7 Najlaska- 
wszem uznaniu znakondtego pełiiienia służby 
w spccyaiiiym zaniesie działania krzyż kawar 
lersfci orderu Franciszka Józefa na wstędze woj- 
sfeowego krzyża zasługi 

Wiedeń. „Wionor Ztg“ ogłasza: Cesarz nadal 
w i;znaniu patryotye®nej dziaiłałności wobec 
nieprzy jaciela zloty -krzj7ż zasługi z komu-ną na 
wstędze medalu waieczmości greckokat. pro 
Boszmzom: Emilowi Trześniew^demu w Choro 

zjawił się poseł rosyjski Bokiewskij i rosyjski teor ie i Teodorowi Ca,row, w Mteszy»zome.
- •  —• NaczełŚa komenda armii nadała nadzorcy

straży7 skarbowej Aritoaiemu Paradnemu w Ga- 
licyi w '/.uznaniu dzielnego zacliowania- się wo­
bec niepizyjaciela bronzowy medal waie- 
czności.

. s k ł a d k i
złożyli w Administracji „Nowej Rerormy” .

Na Legiony polski?.. Wasungowj 45 K (na ciepła 
odzież) zebrane ku uczczeniu ś. p. Józefa Gińcie St. 
Kul rzeba 61 K zebr. ne pr/y wypiacie zasiłków 
wojsk.; Tusia Matijczukćwna 5 K

Na fundusz wdów i sierot po Legionistach: Zofia 
Dobrowolska 3 K z okazyi pomyślnego wyniku egza 
minu; łlarisa Zielińska 5 K zamiast mszy za duszę ś. 
p. matki; M. Brunerowa zebrane wśród garstki Pola- 
ków-uehodźc.ów w Bernie 20 K 54 b zamiast kwiatów 
na trumnę ś. p. Szczęsnego liarzykowskiego; Jmiusz 
i Marj:a Lirkenmaierowie 10 K zamiast mszy za dusze 
K 1 , J. i L. B.; ykiktor aasińsld 5 K; Sitsrowicz 20 

z3o.ż?.re F,rzez Eugen. Skalskiego za udale dowci­
py Kółko amat. fi Szczakowej 50 K jako dochód 
z fiieczorku styczniowego.

Na otiary wojny w myśl odezwy ks. biskupa Sa 
piehy: Podoficerowie 2 szwadronu 2 p. ułanów 171 k, "  • - - -

¥
(Teł. fi. k. Biura

dn PeftfiŁmji
koresp).

Bukareszt, 23 lutego. 
Fiiipescu o-Ijechiił do Petersburga.
»Epoca« donosi: Na dworcu na pożegnanie

M

KGfcstraTis o Aipcch.
Z S a l z b u r g a  donoszą pod data 22 b. m.: 
Pomiędzy grzbietami alpej-sklemi 'Tohenpeil i 

ścianami Mandel u podnóża szczytu Holieuhcrg 
tworzy pasmo skalne przełęcz, pośród której 
leży największa austryacka kopalnia miedzi 
Mitt-erberg. Płaskowzgórze dokoła- Mi-t ter Ber­
gu tkorzy znakomity teren dla wymieczek nar-- 
ciarskicłi. Sftwn to w dniu 14 lutego wyruszył 
oddział wojskowy, złożony z 360 ludz-i, na ćwi­
czenia narciarskie. Oficerowie mieszkali w go- 
epu-dzie alpejskiej, źołnieree mieszkali w cha* 
inpach.

W  ubiegłym tygodniu spadł wielki śnieg, któ- 
pod MitAerbergicm utworzył warst-w7ę głębo- 

* ości 2l/o do 3 metrów, na pokładzie starego 
poiegu. Powstało skutkiem tego niebezpieczeń­
stwo lawiny, które zwiększyło- się jeszcze skut- 
fciem nastania c.eplejszcj aury. W-obec tego 
®iia-x być -oddział naroi irski przeniesiony z Mit- 
terberg do Muhibach. AV dniu 19 b m /o  g<xłz. 
“ i  po południu oderwała się ze ściany góry 
łisndel p o t ę ż n a  l a w i n a  i runęła na- 
P® ostrzeni 700 do 800 metrów w kieruku dom- 

" ‘zw aj carskich, gdzie żołnierze właśnie spo- 
2 rvVM-li obiad i dlatego wszvsc'r znajdowali się

ilifiis-sitefiliifiiii
(Tel. c. k. Biura koresn.) . .

Wiedeń, 23 lutego.
W  d. 18, 19 i 20 bm. obradowa! w r«atuszu 

trzeci zjazd wiedeńskiego stronnictwa chrze- 
ścijańsko-spolecziiego w referacie o polityce 
zagranicznej marszałek kraju kr. L i e c h t c  n- 
s t e i n  wśród oklasków dał wyraz przekona­
niu, ze Austro-Węgry po wszystkie czasy wiór 
nenii  ̂pozostaną pi'zyrmierzu z państwem nie- 
mleckiem. Niemcy w Aus-tryi tworzą silną rę-1 
kojniię nierozerwalnego cementu przymierza o- 
bu państw. Monarchia a astro-węgierska .vypełni 
ruisyę połaczeni:> d'a wzajemnaj chrony wszysi- 
kich małych ludów, mieszkających * .niędzy 
iiumcami a ifc/korjsyą. Zagadnienia Konsty- 
.ucyjne, które czekają Austryę, mogą być tyl­
ko w ten sposób rozwią sane, że irykluczona 
zostanie majoryzacya narodowa* Narodów nie 
można prze^losowywać, Niemców mniej aniżeli 
.wszystkie inne narody. W  końcu mow?ca -pod­
kreślił konieczność niemieckiego języka obro- 
towogo (Ferkehrs-gpraclie).

Burmistrz dr J i . k i i  c h n e r oma wiał 
w wygłoszonej moWie di-b fafnoóć gminy poO- 
czas i oj ly. Pu-dkreślił iHomiocki charakter mia­
sta 'Wiednia i przedłożył zgromadzeniu rezoiu 
cyę, która między jmoini wyraża oczeidwonie, 
że rząd da krajowi Dolnej Austryi i gminie Wie­
dnia możność otwarcia nowych wystarczają­
cych źródeł dochodu celem pokrycia -wzrasta­
jących wydatków7 wojennych. .Re-zolucya doma­
ga się dalej odpowiednia!! ustaw przedw li­
chwie, zwłaszcza licJiwie ziemią, i daje impuls 
do zarządzeń, aby możliwie w korzystny ajw- 
sób zapewnić zdrowie i tężycznę ludności.

,B i e 1 o li la  v e lc zgłosił rezolucyę w spra­
wie należytego poparcia stanu handlowego i 
przemysłowego celem usunięcia szkód, wyizą- 
uzonycli te nu stenowi ,prz-ez wojnę.

. Sta*rs‘zy kurator S t e i n er w referacie o o- 
piece nad inwali<Łami zgłosił rezolucyę7 wzy­
wającą rząd, by przy reformie zaopatrzenia 
wojskowego przyznał renty dc-datkowe, w któ- 
iych w rachubo mógłby być wzięty także cy­
wilny docliód z pracy, zaś do c-hwili wypełnie­
nia tego żądania —  -by utworzył specyalny 
fu uduaz za pomogowj, któryby-w między? za sie 
s.uzy’ do złagodzenia uciążliwych jiostanowńeń.

a sza i izolucya dotyczy -zapewnienia pewnt 
go minimum egzy-dencyi ina-teryalnoj dla wdów 
i sierot -po bojo swmkach przy poinoov austrym- 
ckiego funduszu wdów i rnró? &  wojskowy cli.

Na pełnem posieazeu u marszałek kra-u ks 
Liechtenstein wystosował pozdrowi ordo no wal- 
czących w polu.

Po szczegółowym referacie burmistrza o 
czynności a.lrninistracyjiicj gminy Wiednia i 
stronnictwa on czasu ostatniego zjazdu, zjazd 
zamknięto okrzy idean na cześć cesarza.

attache wojskowy. Od Unglieny Filipescu, któ 
remu towa-rzj7szy jego sekreiarz, bedzie dalej 
jechał specyałiiym po-ciągiem.

Wiedeń, 23 lutego.
»D:e Zeit* donosi z Kolonii: Bukareszteński 

korespondent >Kóln. Ztg.« donosi swe-inu pi- 
sl u o podróży znanego agitatora nisofilskiego 
Filipescu d-o Petersburga: Tak Fliipe*cu, jako 
też większość jego zwolenników, nie wieizy juz 
w lecydujące zwycięstwo Rosyi. Nawe wia- 
acmoici u zdobyciu Erzerumu, które-mi Posya 
zasypaia Rumunię, nie wjwrełały żadnej zmiany 
w tych zapatrywaniach. To też Filipescu wy­
jechał z Rumunii z bardzo nadszarpanemi ner­
wami. Przyczyną trj podróży j-est zapewne wiel­
kie lOzczarowanie, jakiego z powodu Ijosyi do­
znał Filipc-scu i jego zwolennicy.

Fożsf isbryfii m P.osed.
(Tel. c. k. ii! .--2Mt-nresp. |

„     Lugano, 2-3 litego.
ITł' jTiisiCa fabj i-ta faro, -która zaojw (aywnla

cali' Włochy w anilinę i chemiczne ma-twyaly, 
spaliła się w nocy zupełnie.

|go. fimdl a M a śfS£kl?$8..
(leJeg-raur c. k . B iuru k o e tsp .)  *

A teny, 23 lutego.
Przybył t f  geneml Sarrail i został przez kró­

la przyjęty na audyencyi.

A k c y a  k c a sE o y ;  n a  mąrzu.
(Tel. e. k. Biura ko.-esp.)

Amsterdam, 23 łuitego.
Jak jod on % tuic-jszywli d/i c-nu i kó w donosi, 

według mfoi macyu »Timesa« z M-i-tylene, okrę- 
ty Wojenne sojuszników znowu silnie ostrzeli­
wały Yurla w zatoce smyrneńskiej i tamżo u- 
inieszczone ba-teryc tureckie.

(TeJegram e. k. Biura koretp.)
Wiedeń, 23 lutego.

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra­
wozdania nieprzyjacielskich sztabów general- 
nycn: ltesya, dnia 29 lutego: W  kilku miej­
scach front.u łyskiego pojaw ili się lotnicy i rzu­
cili bomby7. Niemcy rozwinęli silny ogień afty-

P a ź y c s k a  h s l s r i d e r s k a .
fTel. e, Biura koresp.)

Haga, 23 lutego. 
Minister skarbu przc.clłory ł parlamentowi pro­

jekt usfewy -o wyda-n.e 4 1/!. % pożyczki w U- 
mie 125 miii-onów guldenów, z czego 50 milio­
nów służyć ma na pokrycie wydatków, spowo­
dowanych przesileniem europejskiem.

F a t a l n e  p o m y ł k i .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Rotteidam, £3 lutego.
„R-otiterd. Oourań-t“ donosi z Londynu:
Na wczorajszem posiodzomu Izby gimn prze­

mawiał potnd tapitnn Goldncj7 i 7. okazyi ataku 
powietrznego na Dover wystąpi! z poważnymi 
Zuizutami. Zapytywał, jak mogło się stać, że 
podczas watki powietimej jeden lotriik musiał 
»ę  wanieść z karabinem Yi-n-chestera i pięciu 
patronami, gdyż to była cała broń, jaką mógł 
/.unieść.

Cóż się. następnie stało —  powiedział —  w 
powietrzu? Nasi lotnicy, którzy się wznieśli,

Król bułgarski u uastępcy tronu
Wieaeri. O godz. 5 po południu król bułgar­

ski udał się z wizytą do areyrksięoia K ^ola  
Franciszka' Józefa do Schoenbniunu.

Pci iedzenie Rady m. Wiednia
Wiedeń.  ̂p 0(j przewodnictwem burmistrza 

ora \\ ei!sski!rcltnG-ra. odbyło się wczoraj po prze- 
sz.o culor-ocEnej przerwie posiedzenie Rady 
miv'sta, na którem dr Weisskirchuer wyraził 
pozdrowienie dla tych radców miejskich, któ- 
izy, spelpi-ająe obo-waązek wobec ojczyzny, sto­
ją pod bronią i nic -mogą wziąć udziału w po­
siedzeniu, poczerń wspomniał z uznaniem o za­
chowaniu i poświęcaniu się lu dn ości miasta 
Wiedniu. Na-stc.pie zdał sprawozdanie z zarzą­
dzeń aprorcizacyjaiyoh oraz o spr. iwach podle­
gających zakresowi autonomicznego działania 
giiikiy i prosił o dodatkową ap-robate Kidy  
mie-jekiej.

Przcdstawdeude wszystkich stronnictw JP 
świadczyli, •■c wmbec oczekiwanej o-becaie nie- 
przeiwi.nij ccynności Rady miejskiej rezygnu- 
ią z dyskusyi.

Śmierć potda o&skiego, hr. Rexa.
Wiedeń. Wczoraj po południu zmarł tu po­

seł suski, -hr. Rex.
Wiedeń. Cesarz przesłał wdowie po zmar­

łym wczoraj pośle saskim lir. Rudolfie Rex te­
legra!) i k on d olency in y.

Podróż ministra Koerbera.
Sarajewo. Wspólny minister skartm di Koer- 

ber w7 tow r̂zygytiwie szefa .kraju generała pie­
choty Sarkotk za- odjechał wczoraj wieczorem 
stąd do Tuzli, a stamtąd dziś udaje się przez 
Bośniacki Bród da Belgradu. Podczas pobytu 
tirtaj odbył minister w rai z szefem kraju po­
dróże inspekcyjne do pululn-iowych terytoryów 
granicznych, przyczem zwiedził także" Plcvlje 
i Cetynię.

Karty na kartofle w Dreźnie.
Berlin. Dzmnniki wieczorne donoszą, że od 

jutra w Dreźnie zaprowadzone będą karty na 
kartofle. Każda osoba dostanie siedm funtów 
karrofii tygodniowo.

Wielki pożar.
Rzym Gwałt-own 

zodszczył ośm kilometrów7 kwadratowych lasu, 
oraz 36 di->mów i wiele bydła. Wysłano kilka 
'kompą.nij ałpinieh dla stłumienia -p-ożaru.

Rekonwalesceucya króla angiefekiego.
Londyn, (lleuter.) Lekarze króla gotowi są 

zgodzie się na to, żeby król podjął znowu wi- 
zytacyę wojsk ćwiczących się.

Zatopienie angielskiego parowca.
Londyn. Biuro Reutera donosi: Angielski 

pa.row:oc »Dingle« został zatopiony. Z za legi 
prawdopodobnie tylko jeden człowiek wyrat 
wany7.

Nowe ministerstwo angielskie.
Rotterdam. Prawdopodobnie w związku z za- 

nif rem i zadu angielskiego oddania kwestyi blo

ra. L.ołoctziej. ŚwasAyyrws Lech, 1/oktur. Krawczyk, 
Libera, Sak, Lebiea, Kania, Owczarski. Barabasz, Kar- 
czmarczyk. F_L?ni(TZ, Borak, Sw‘atłofi'ski. Kołodziej­
czyk, Pcdmolik. Machaj, Waligóra, Król. Berdziak. 
Góral, stypa. W ojkowski, Paw iowsKi. Szczf-paniak. 
Stefanik, Barcik, Ocloó. Gcldyn, Adamczyk, Sówka, 
Petrylak. Noga Fior. Witek Pytka, Iloder, Hadas, 
Ciniel, Kucharski, Brzcgowski. Skoczylas. Łistwan’ 
Makuch, stańczyk, Olpiuski, Kwiecień. Milanowie: 
i Bemacki po 2 K  l  rbanik 1 K: personal stacyjny 
z Chabófiki 237 K 57 h zamiast uczty pożegnalnej dia 
naczelnika sta.cyi Ant. Twardowskiego z okazyi jego 
przeniesienia; J. Starscłicdel 2 K.

Ccpowiecizialny rodaktor:

IŁizhzl
Wydawca: ,

o s m i n .

M a ^ e s ł ^ n e .
Artykuły w  tyr- dziele nie pochodzą od redakcyi.^

I '

■y pożar w okręgu Bielh

gdy ndeprzyjaoiela już nie było widać, uważali . J, jeanohie kierownictwo jednego mini-_ _ - * - * SrPffłrwn rlritrirwci 'wl»nilvr 1 ? -1 .  __
nawzajem siebie za wroga i przyszło do walki 
między jednym naszym hydroplanetn a famym 
n«szyin Samolotem. Jakby tego było za mam, 
strzcialy nasze działa do obu i przy daremnych 
usiłowaniach zestrzelenia lotników zdołały tr- 
jj-Ktidzić wieżę kościelną w Valiner i zranić 
kilku naszych żołnierzy w koszarach Podobne 
wydasąwua me mogą wwmocnić za-mamoa do 
kierownictwa naszej służby lotniczej. Mówi się, 

teraz, będzie lepiej. Winną jiesit zła mrgartka- 
cya, która -ćo m ą  nie może być.

0 cbsstrzenle blokady.
(Tel. e. k . Piura kerer-p.)

Rotterdam, 23 bitegic. 
iRottord. Courant* donosi z Londimu:
Izba wyższa zajmie się jutro kwest-yą praedo- 

 ̂ 8ję towarów przez linię blokady an-
giehI<M*j ą0 Nie-miec. Jeden z lordów głosił 

niosek, by floty sojuszników użyto prrżytocz- 
me - la zapobieżenia przedostawaniu się zapa­
sów do Państw nieprzyjacielskich.

sterstwa, donosi »Daily Mail*, że liczba mini­
strów wzrośnie w7 najbliższym czasie z 22 na 23.

Udaremniona wyprawa.
Kopenhaga, „rolitiken11 donosi: W  zakładach 

okrętowych „Goeteborg“ znajdowały się czte­
ry stare lodzie rybaickie, celem dokonania na­
prawy. Miały one rzekomo wyjechać dla ekspe­
dycji na morze Śródziemne. Władze szwedz­
kie otrzymały wiadomość, że te łodzie są prze­
marzane dla mai ynarki włoskiej i dlategu dwie 
Kdzie ttorptakwe ezwedzkie n:e pozwoliły im 
na ytyjazd.

Pojrozcaie papieru w Szwecyi.
Kopenhaga. iBerl. Titonde* d-omosi z Szb>k- 

liolmu: Szwedzkie fabryki papieru donoszą
że z powodu podrożenia surowca cena papieru 
mowu będzie musiała być -podwyższona o 2(1%, 
co oznacza podwyższenie 50% w porównaniu 
z cenami normalnemi.

Wybuch na parowcu.
Rio de Janeiro. Parowiec »Tenison« linii »Lan- 

yort and Hołd*, który płynął z La Plata do

i Ć L C f
c. k. staiszy Radca skarbowy 

przeżywszy lat 49, po ciężkiej choiobie, 
opatrzony św. Saktementami, zasnął w Panu 
dnia 20 lutego 1916 r w Biaiej. Wypro­
wadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej w Kra­
kowie wprost do grobu rodzi inego nastąpi 
w scboię dnia 26 b. m. o godzinie 3 po 
południc. Na ten smutny obrzęd stroskana 
żou* wraz z synem zaprasza Krewnych, 
Przyjąć ół, Kolegów Zmarłego i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne, 
odprawioue zostanie w poniedziałek dnia 
28 b. m. o godzinie 10 raLO w kościele pa 

rafialnym N. P. Maryi.

Zakhd pogrzebowy »Conoordia* Jana Wolnego 
w Krakowie.

D o  w y ą a f ę e l a  -
od 1 kwietima 1910 roku przy ulicy Blich L. 4, 
na EU. i>., mreszkanie, składające się z 3-ch po­
koi, kuchni, przedpokoju, łazienki. Oswietieniie 

elektryczne, yi'5-adiomość wa miejscu.

Przyjaciołom i zr.ajomym za, liczne objawy 
w-spolcz-uci-a, Przewielebnym Kls. Katechetom, 
Gronu Nauczycieli gimnezyum IV. i k-ołego-m 
z/inarłego naszego syna i brata Ozadawa za od­
danie mu ostatniej posługi —  składa serdeuzne 

Bóg zapłać!
1539 R O D ZIN A  ZA1YILIŃ SK ICH .

W  ZAKŁADZIE Dra CHRAM CA w Z*fc< panem
dla wojskowych chorych na piersi 

znajdzie posadę zaraz 
kkara intern.sta jako pry maryusz oddziału. 
lVarunek przyjęcia: praktyka w leczeniu cho­

rób wewnętrznych.
 : Zgłoszenia przyjmuje dr Chramiec.

1450-5

Dr Edward Szwarzeróerf Czerny
ordynuje

w zakresie chorób kobiecych i chirurgii 
ulica Długa L 27 od godzinv 3— 5 po południu.

1517-3

M i e s z k a n i e
z 4-cłi pokoi, czyste, eleganckie, z których dwa. 
fre obawę wielkie, słoneczne z widokiem -ma plan- 
taoye, nyża, kuchnia z gazem, przy7 ujiicy Ba­
sztowej L. 25, III. piętro, od 1 kwietnia do 

wynajęcia.
Ogladać można od godz. 12— 2 i od 3— 5 po poł.

1545-3

W  s z k o l e  t a ń c ó w

S t a n k o w i *  d i L m s ,
w Instytucie muzycznym, ulica św. Anny L, 2
każdej niedzieli odbywają się komplety po go­
dzinie 6-tej wieczorem. — Zgłoszenia na dalsze 
kursy tańców ulica Niecała Ł. 4 od 1— 4 po poł.

J Ń H



f l r  f f 9

D o w n  mortnclsd?
porzecckowo-agr«8to<rą, w ptmzkach 
1 kir> F 2**o K u 1 jo Bar Aine- 
ryfcahok’ , r l  Ł u w a k i 2.

15J4 1 10

Uirieiiia prjwntnis

ii i\
Zgłoszenia list pod „ Stenografia 
przyj mu jo Admin. „N. Rcfonnj*. 

1j21 1 3

LsKęye ragOesG
Mss YickeFy.

K r c s n c r w s k a  8 .1276 2 6

Nowa Nr V III

napa ma
• oi a-iczfniciB pozycyl wojsk 
w F.osyi, Francy:, Wło«< ch, 
Serbii i Turcji w ru t  Egi­
ptem i Mezopotamią wyszła z 
uroku — Za nadesłaniem 
Si bslerzy .rysyła k się g a r­
nia  D. E. W i d l e t e i ,  «  a- 

Isów, Rynek 17.

i~U'J 1 l(j

S z u k a m  ^
pobrja nmeaiowanego, z osobnero 
wejściem od marca. Zgłoszenia list. 
pod „Kawaler1 przyjmjjo Adm.n 
,N . Reformy". 1539

Futra
meskie. pięano, sprzedam oki zyi 
nie. Wielop.de 22, m. 7A. 1519

W a ż y  s a l o n
baidzo eiegancko urządzony, z t- 
lektrycznem ośTietieniem, central- 
nem ogrzewaniem i osnbnem wej 
ficiem, ewent. dla 2 osób do wyna­
jęcia. Zgłoszenia u Dra Milnz*, nl. 
iw. Anny 2. 1522

Miś l i i i
Urzędników Tow. W zzj. Ubezpieczeń 
ma zamiar zakupić pewną ilość 
artykułów spożywczych i codz’ en- 
nego zapotrzebłwaaia. Oferty pi­
semne. Ceny podana za 50/UJl) kg 
do Związku, ni. Basztowa 8. 1515

h P3JIP12
v łych 3 złozecrDo, dnże, na I p. 
przy ni Smoleńskiej 27, od 1 kwie­
tniu 1916, do wynajęcia. 1530 1 3

KtóZCtt
świeży transport marek wojennych 
1 ragr-.nicznycli. Szewska 4, Bizar 
marek. j 531 l  2

fclcii wszędzie znanym

P 3 ! s M i c f t  B y r o n a

poLkiej party d0 obuwia.

> » „  metali

,, âr*ki do bir'izny ®  masie
I płynu do czyszczenia 

asetaii z fabryki '

Stan. fisiu u KrsktMe.

\Li\l

C L t © p e z y k a

^ocznego, sierotę, pragsę od­
dać na własność. Wiadomości 
udzieli Te k ia  Michalczyków a, 
Zwierzyniec, nl- Kiolowej Ja­
dwigi L 59. 1340 3 3

M fl KI. PD. KilŁ
przyjmie lekcję z aIps niż- 
-zych. Zgłoszen.a podfi0Ci0ń* 
przyjmuje Administracja „N. 
Reform y- .  . 1346 3 o

P a n i e n k a
z ukończoną IV klasą wydziałową, 
pisząca biegle na maszynie, poszu­
kuje odpowiedniego zaięc-ia. Zgło­
szenia list. pod L  S. przyjmuje 
Adm. „X. Reformy". 1371 3 3

Stanicii(!
haftowane, w najnowszych fasonach, 
po K  2’— do 3-50 sprzeda je ma 
gazyL cielizny Gizeli Brand, Kra­
nów, Starowiślna C. 1385 3 5

W a p i s t r a  f a r m a c j i
i praktykanta w drugim lub trz i 

poszukuje zaraz apteka 
Oferty pod: „Laokon,‘

c.m rop u, 
w Sokala.
Lwów, Lindego 6. 1263 5 5

iia wsrali
spaniałych, wysoce z aj u ujących 
idokuwek wojennych, zadziwiają­

co tanio; SO(f kart tylko 9 K n  
zaliczką, 500 kart opłat nie. Lopó ti 
tarczy zapas, w syła A. Sapira, 

K^nst Yenag. Tiszabogdan 6. 
1062 10 16

Biuro i bib!ioteKę
Em pire" z  hronzami, 2 try- 

rautk: i  k ilka  zegarów starych, 
sztychy i  ryciny otrzymało do 
sprzedania „Doroceum", ulica 
św. Tomasza 1. 20 lóao 6 6

M ii ontyczne
i inne rzeczy snrzed.ję i ap ę 
FrakDW , nl. śv Jana 16, 1 p 

1335 3 3

M i ó d
pszczelny, puszka 5-kg. 
*'rnito, z opasow. za kor. 
10 50 wysyła poczta r Kra­
ków a „Laittol11, ul- K ar­
na edicka 1S. 1173 3 0

M
F jm y e n i i t  „T a m a r a

Kraków, W arszawska 4 , II p.
Pokoje słoneczne, elektry­
czność, łazienka. 1343 3 4

Sprzaiiaź lasu.
Około 50 morgów drzewosta­
nu starego, jodłowego i  so­
snowego, je st na sprzedaż. 
Zgkosznaia do Zarządu dóbi 
B  eździedza, p. Kołaczyce, sta­
c ja  Jasio. 1443 2 2

Przê rne
. e m s  j fy r y js jd e

ras i** , J*,IaM ,w7*ą ' *lwile, ana nas r t. 4., „ M |TMzki, wjsrła 
w S-ffz  ̂aec ztaob, p» 5 Lg za 'IA . 
liozką 4 K 80 h Adelf jerghofer.

U . *cŁs4LJr'-,J* •woońw.schelsc-crf, St/rya. 147 05 yj

sprzedaje i k u o j«  ł f :ągarnia ka- 
to lc.a Drs Miłż.w.kidi 
kowie, ni. JVrvańika L. 1.
_______  89* 8 łO

Fsnfsmfti
ó "rrewaa* wstarrabćw n.oiBa w
każ lym czasie olrzymaći Wiado­
mość: nl. Top.iow* 52, w zakładzie 
ciesielski* Frauo.szia Itater a 

3t& 5 5

l a n ą J  t f p i i r t a  g a m w s a t
względnie powadzenie pen- 
Byonatu i  t  p., może objąć 
v '‘owa po funkeyonaryuszu 
pocztowym, znająca się dobrze 
na knchni, umiejąca dobrze 
szyć suknie i bieliznę i  t. d 
Zgłoszenia: £ L  3 ,, nl. Ło- 
Łzowoka 41, parter, igoo 3 o

ZH233 z dsUroci

llflpll 
E!

poleca

SIKI HESKI
M W  —  K II  IM I

792 13 O

Sok malinowy
poręczeniem ra tu ra lu ie  czy­

sty, z najlepszej ralinady, 6 
kg za 10 K  onłatnie wysyła 
za za liczką Tosefe, P ? ? ę 3,
% r i L V l n o h v a d i  i 2 V 4 .  ilu r- 
townicy niech zażądają oso­
bnej oferty. l  2

Fabryka kurków
Kraków, ulica Krakowska 7.

1106 4 10

F c t r z a b a
k o r s s j jo a d e u la  Iud k n re -  
s p o s d a u fk i do przedsiębior­
stwa w Krakowie. Biegłość 
w języku polskim i  niemie­
ckim konieczna.—  Zgłoszenia  
przyjmn e Adm inistrac ja  „N. 
Reform y" pod 13S0. 1360 2 o

S O W A  R B P O E M a .

C  T  V  C  Z  K  A i l
IV P O T Y C Z K A i *

Środa 23  Lu te g o  19 f 8

Sadiuel Scbeaer,-L^hr'..-.- Oigftbi&ska J l
«  F i n a :  K N n ,  i k „  b m a h s k  a. ' . »

poieca #wój f fc . t o jp a r c s a r iy  s k ł s a  t u t e k  i  P ł i t o w J e t e :
O

¥ i
znanych ze swej dobroci i ktfre jako w yrób  FWOfSkl zyskały szerokie uznanie,

>  o  t T c T

N

&

P o s z u k u j e  s i ę
eiuirytowanego urzędnika, któryby 
podjął się kierownictwa i rcpres. n- 
tacyi tino.eatrn „Sztuka" iv hołela 
Saski/„. Niemiecki ję/.yk tak tv 
słcwio, 1 o w  piśmie wymaganv. 
Zgłoszenia list. pod A. Ł przrjmnje 
Biaro dzienników Marvana Kupcz,- 
ca, Kraków, ulica Jagiellońska 7. 

1358 3 3

f f t„% o m i
w  T a r n o b r z e g u

poszukuje do kupna używa­
nego, lecz w  dobrym stanie 

ędącego s p a ra tn  *»!"■ oa- 
to j r a l ic z r e r j f * ,  O ferty nad 
syłać ua ręce „Sokoła1*.

1522 1 3

Banku Rarcelacyjnego we Lwowie
pciszubnie na dogodnych wamn 

kach hnpea na m ajątekGiiiiiilK Córny
powiat Frysztak , w całości luh 
częiciam., o ouszcrzs of.oło 230 
morgów, W tam około 290 mor­
gów lasu, ew ent. sp rze 4a *  

drtew ostaL .
Bliższych wvjaśnień ndz;e’ a c.O* 

os lat l i  w idacyjny B a rd  i Par- 
C =lacyjne jO  w l-ancel*.yi adwj 
katów Dr: Sneaika i Dra Ko* 
ii3zera  vre Łwnw is, ul. Bonrlar. 
da 2. 1382 2 9

na sezon wiosenny 
Elitę z przesyiką . . . . K 3-20 
W iener Mod e Album z przes. K 8 20 
Sch.-ene Wienerm z prze*. K — -70 
wysyła po nadesłaniu należy tości 

lub za zaliczką

Moniom iIIkg z lirsazHil
P fecEka noc.a^’ J 7' ' 0Ł bieliznę, biblioteka, mion papierń do pa­
ków ni-, wentylator, p. ąsa do kooiowania, z woine ręki t-nio do nabyć a.

H M a ŁICTTACYJM, PAŁAC SPI52U.

Po rocznej praktyce w  W ie  
dniu powróciłam i

lit a  M i bo t
onduiacji, pielęgnowania twa­
rzy  i kosmetydii Mam rćwn.eż 
artystyczne' gotowe fryzu ry . 
F* e n c i . iz i f ą  ~ * J a fl iia s 2 fcK, 
Flo ryań : ka 23. 680 u  o

KsleSbrnls Polska
w Krakowie, a* Słuwkowaka I. 3,
'os.arcza wszelkich, gdziekolwiek 

wydań ch książek, m_p, kalenda­
rzy atlasów, nut, czasopism i żur- 
nali z możliwą szybkością.

1190 6 ‘ iO

1463 3 8

U s i f g a r n b D . E ,  F n e d i b i n a
Kraków, Rynek 17. 

Przyjmuje .się również prenumeratę 
na wszystkie inne pisną z modami. 

11J9 1 10

U d z ie la m  U s r e p e i y c C
w zakresie szkoły handlowej, ogło­
szenia pod Absolwentka ptzyjmaje 
Adn.. BŃ. Reformy"'. 1458 3 3

WIELKA W O M ^
1914/1915

Drugi zawierająoy kilkadziesiąt 
dokiauną bistoryę

Wicher
szalejący w nocy ze środy na 
czwai tek, porwał z  buikona 
pod L  4, I I  p. przy ulicy Blich, 
oficerski płaszcz gumowy. —  
Uprasza eię uprzejmie uczci­
wego znalazcę o zw ro t tegoż 
Inb o uwiadomienie pod w s d o  
mnianym adresem,gdzie i  kiody 
takowy odebrać można. Re fle ­
ktujący dostani® wynagrodze­
nie (znaleźne). iój.0 2 3

Grzybki
• ydze, biiJŁni! zony, wszystko ma­
rynowane, tndzież inno artyknły, 
pozostała -z imeresn. wj sprzedaję 
do 0 lutego. FUter, Kraków, ui To­
polowa 15, parter. 1354 2 2

Ho i  ii spite
obrazy, szkice, rysunki, przedsta­
wiające wojsko potskib (także i Lt> 
giouy) zechce podać sv. oj adres pod 
„Sprzedaż" do Adm. „N. Bsformy". 

1410

Pcimsita liitniHo
mająca się takie nc kroju, pj 
irztona z^r°z do konwersacyi- Zg(o 
s„enia: W . Bąkowska, Foiok, p. 
Krosno. 1507 2 3

l l l s i s z ą  f f i r a  M o l o w a
na sjc-nry i myszj w 4gencyi nandl., 
Ki ków, Podzamoze 20. 1535 2 3

tom w  kolorowej okładce, 
ilustracyj, kronikę wojny i

L E G I O N Ó W
opuścił świeżo prasę. Fo nanestanin kwoty 

za tom II broszurowy K  3-—  ca tom I i II oro?TnrowaivK5'30 
.  „ Hopra my „ 3-80 ,  „ I i H oprewnj ' „ 6 3 0

t lnb za zalii -ką wygyła 1193  1  3

K a  k o m p l e t y
i iFEzeskie zsb ^ tp y  ta -  
*163211*5 poleca się no grania 
pianistka S. T  MlekówLa w 
Krakowie, u l  Dwernickiego 5 

281 10 o

N m z y s i s l  e m ? - r y t
znajdzie Btaie całodzienne zajęcie 
w przedsiębiorstwie handlowem. 
Znajomość bnchalteryi kupieckiej 
pożądana. Zgłoszenia z podaniem 
przebiega życia pod: Skrytka po­
cztowa 84, Kraków. 1532 1 3

B a n d a ż e
czyli opaski na przepuklinę brzu­
cha, pępka i pachwiny. Cenniki 
darmo' M . L. Polaczek, Sambor 12. 

1322 5 6 -

V heiba.Ł P .^ .w  1-b
nu -Ig N''esh-ck:ego. Kapuję ró 
wnież *stare dzieła (nawet rie.Kom- 
pletiie), aatogiafy, rjany, ob*azy, 
liniatury i minety. ulaoę wj-bohi, 

ocny. Zgłoszeni:, z dokładnim opi­
sem i ci ns pod „Zbieracz11 przyj ■ 
maje Adm. rK. Reformy". 1411

M n c h m a
Związku urzędników wydaje sma­
czne 1 tanie obiady w demu i na 
miasto, zarówno dla człoekćw, jak 
i osod nienalcżących do Związku. 
Szewska 21, I piętro. 1438 2 8

K R E M
k»T* -giioorynowo - lanolinowy 
jodyaia skateczny środek d.- 
acyoaalitj pielęgnacji twa 

iż / i rąk, polecony i u ss-sr  
przez Tow. Lekarakie w Kra- I 
kowie — do nabycia w apte- | 

I kach i drogueryach,
SKŁAD GŁÓWNY

A p f e k a  p o d „ S ł s ń c e m <' .
Kraków, Linia A-E.

I Wyiylka na prowinoyę.

pragnrł wziąć chłopczyka za swo- 
iego, oddam cbętn , z powoin bra­
ku utrzymania. Wiadomość: niica 
Podzamcze 30. 1417

1 ii 2 o

teii as
-na lekarstwa , w ył^ozr ie  okrą­
g łe  i szyby ao okic-n poleca po ce­
nach fabrycznych G. L n tjff , Ja- 
sta, ul. Frorya’ńska. Zie..eiiia uskn- 
tscitnia bardzo szybko. 725 0 10

J B L .
Edw ard S te in6r  czeka na od­
powiedź od A. B. poste re­
stante. 1462 3 3

99
z  ois j .  odpow . A m eryk ań sk ie  
nrządreula biurowe. Centrala 
dla Galisyl, Bukowiny 1 kró­

lestwa Polckiego.

M S a ,  FlarygftsKs tO
T bL 1416. 591 9 0

w więsszea inieści# powiatowej* 
w Galicy i zachodniej, z klientelą jezt 
de •kjęcia od 1 kwietnia. Wiadomość 
w Gl.Ageneyi dzienników J.Hopcasa 
i A. Salomonowej | Krakuwie.

1493 2 8

P o s z u k u j ą
pokoju kawalerskiego, nieniiieblo- 
waaego, od 1 marca b r. Zgłosze­
nia list. ped A. 9. 29 prry inuuje 
Adm. M . Reformy". 1483 2 2

młodego {iCiffiOcniRa cSycga^ryj- 
n eg o  do ekspedycji. M r. A .  Ii. 
D ob row olsk i, fabryka opatmu
ków chirurg, i hurtownia materya- 
łów apttcznrch, Kiaków, XXII. 

V A  495 2 2

S r e b r o  i  a n t y k i
kupuje i  sprzedaje S . K a tzn sr, 
ul. Bracka 5 . i  as 3 10

Polecani
dopóki starczy zapas, nie licząc 
skrzynki, oplatnie za zaliczką 2 
oryg. flaszki najtańszego ko-iu-ka 
faęon, ‘ /» kg najlepszej Leibitr 
Soncbong, wszystko za X  1 *‘50. 
Zamówienia przyjmuje „Pr-edsię- 
biorstwo Carlo", Soiny Throye 
(Schweinitzj, Czethy. - 1203 3 10

Hauka sztaoR scJL  k v i‘,4« i  ■
Kur* ula pań a inuligencyi. Kra­
ków, Warszawska 4, II p. 1379 4 4

L. 467. I 1350 3 3

W  powiatowem mieście 
Brze sku  waku:e posada sc -  
bire?irfc.a M a & ib łfa tw . —
Kotnpefenci, posiadający odpo­
wiednią kw alifikację, zechcą 
się zgłosić w  dniach 14-tu.

U  i y a c i l
pcsznknje E 2a » j is t ra  ( rę )  na

korzystnych warunkach.
7 613 2 6

Słynne, ból uśmierzająca 
nacieranie ns

reHiyżfii
orf z gościec, 
głowy etc.

ischias, bolr 
óOa'J 31 0

H EPO L
Doktora Fresz-isa  

z Tarnopo-a
•vy rabia i ekspedyUjO w cza- 
s!e wojny
"lnhovn  Ap ethefee, Prag  

A listó łłte r Slłiig
po cenie 1 kor. za flaszkę, 
skąd należy „Nerwol" spro­
wadzić, na wypadek, gdyby 
go n>.e można dostać :r  a 
ptekach tamtejszych.

A p t e k a
w Krakowie przyjmie natychmiast 
aspiranta z ukończoną szóstą giran., 
oraz iłuchacza fannacyi. Zgłosze­
nia pod Apteka przyjmuje Admin. 
rN. Befor ny". 1616 2 3

Z d o l n ą

M W
(chrześcijankę), w  języku pol­
skim i  niemieckim, tak W sło­
wie, jak i  piśmie zupełnie bie 
głą, przyjmie się zaraz. M ii j 
sce stałe. Zgłoszenia z  poda­
niem wysokości -ądanej płacy 
1504 2 3 przyjmie

t o  E d L . f ó l
c. k. nadworny dostawca,

E ^ S a c , ę z e s h y .

S p ó łk a  l o y r c n k z o n a  o d u o w Is t lz ia lG O ś c ia  
K r a k ó w ,  w lk a  G a r n c a r s k a  I. 7

poleca:
W  D z ia le  b ', f ’ Jw S a n y ra : drzewo budulcowe kantowe, de- 
sai, cegłę, dachówkę, papę, wapLO, ctment, szkło taflowe 

i  wszelkie inne materyaty budowune.

W  D z ia le  a ^ Y n w is a c y ^ n y n : ryż, sago, Tarhonyę (kluse­
czki /ęgierskie), mleko kondeusowane, masło, słoninę i sma­
lec, śle zie, sardynki, ś liw k i suszone i marmolady, kapustę 
kiszoną, korzeme, naftę, zapałki, mydło, św;ece i  inne a rty­

kuły codziennej potrzeby.

W  D z ia le  W 3 g !o < v y - :; węgiel krajowy, węgiel górnoślą­
sk i, koks.

S p r z e d a i ty lk o  h u r t i  * -na. 1253 10 30

B IIK II W L l t e !
O U  HAKOLb i a i s a a u

« ;  i i t s & m j ie

zniża stoptj procentową od wkładekJ 
oszczędności na:

4
stop^ procentową zaś od acygnat kaso­
wych z 60-dniowem wypowiedzeniem na:

@ >

Kraków, dnia 21 lutego 1916,

Dia idrobjązgoiyeh' handli cDowia.

obuwia ze skóry, półbutów, butów z cholewami, lekkich 
półbntów, butów Ila llm a, bardzc uobry^h, które jednak 
Z powoda maiego błędu w  w yro b ie , nie odpowiadają przepi­
sowi, sorzedaje się tanio do BeloS’ cywilnych, tasże w mniej­
szych ilościach, w p ftS t mniejszym handlom. Równocześnie
s p r z e d a je  »ię także większy Lość cbuwia komei cyalnrgo
(̂ aannaisiesr'1. pary*k ego, a także męskiego wiejski- go). I i  te- 
r t  senci zecL_ą podać zaraz swój adres sprzedającem u: Igua- 
1473 2 2 cemu Matuśce, hotel C ity, K raków .

M eit. If ie is i.
Tiwnice i gospoda

l„ Sielsnsptotz 4 (za Kościsiem ®  steicnn).
W yborna re3tauracya. ii82 110

Miejsce spotkań wszystkich obcych. 

Właściciel: Fryflcryłt Sar^l.

Ha K ip  1 31 ń
jsoba  starsza, z bardzo dobrej 
szlacheckiej ro d ziu j, chora na 
serce i  oczy, znajduje się w 
położei m bez wyjścia, nie mo­
gąc zaroDió na swoje ntrzy- 
msure. Pcleca się względom 

UDliczności, prosząc o pomoc. 
Łaskawe aatki przyjmuje Ad­
m in istrac ja  „N. Reform y".

270 5 o

Zcwotoy l3te]
poftzt . uje jakiogokiilwiek zajęaia 
lnb stróżos+wa s wynagrodzeniem. 
Ben nykt Kozłowski Kraków Jo 
* a  W i.ś. ul. Królewska 35. ’ 494

Wiktsiyii Midska
krawczyni

szyje suknie, b luzki i  b ie li­
zn^, oraz podejmuje się prze­
rabiania i  naprawiania tak  
sukien, jak . oielizny po przy­

stępnych cenach

w Krakowie, Poselska 20
parter, poprzeczna ofiryna.

7z0 5 O

n7 s z t i k i ©
okulirów i cwikierów, wstawianie 
szsieł i t. p. ykonnie najstarann oj 
ianio i szybko B . N IE Fri U T  A, 
opfyh i  meu ian lk  w ^ ra k o w it 
tu. Karmelicka 15. 659 13 i  3

Sokółkę fro fclo w s^ą
w  Zahopane^n, nhca K ru ­
pówki, otworzyła na nowo 
ly a id a  K o m a ro w a .

995b 6 0

Idkcgj je z y k & :
polskiego, niemieckiego i fran­
cuskiego udziela metodą An- 
sona ru ty  i.owana nauczyciel­
ka. U L  Batorego 25, I I I  p., 
drzw i 5. 486 13 o

StarsszRa
chora, niezdolna do pracy, 
znajdująca się w wjelkiei n&  
dzy, prosi o wsparcie. D a ik i 
przyjmuje A dm inistrac ja '  „N. 
Reform y1*- „ U la  ^ ia r u s ik i* ’. 

200 5 o

P rao zk a
szuka pracy w domach. W ia ­
domość u stróża domu: K ra ­
ków, nl. Gołębia 4. 505 8 o

ltu E ilie r n  pnnna
z praktyką biurowa, poszukuje od- 
pc- iedmej posady biurowe: lub ja­
ko kierownika sklepu Kaucya sa 
ż; danie. Zgłoszenia listowne pod 
„Zdolua 50"  przyjmuje AOmm. 

\. Reformy". 1441 ii 2

M e m b a
rutynowana nauczycielka, n- 
dziela lekcyj i  konwersaryL 
Zgłoszenia listowne d la  s ie t s *  
bi przyjmuje Admini-.tracyn 
„N. Reform y". 70 6 0

W a ż n i e  d l a  - z b i e r a c z y  m a r e l s
Polskie, wojenne marki pocztowe miasta W arszaw y do na­
bycia w pierwszym kramwym skład/de gramofonow JÓ 7e!a  
T fa k s l^ ra ,  K ra b ó w , Flo iyańska  25. * 1394 3 4

l najlepszej lanej stali st-yryiskiej pr^ez bar- 
-0 zasobne przedsiębiorstwo, poza kartelen* 

są  w krótkim  terminie do dostarczesiia.
‘ Zgłoszenia pod T,W, D. 583*“  przyjmuje 

Eitóoii HiGSSSy Wiedeń I, Seilerstatte 2. 1473 1 2

I 3 i e f c f e a  S a b r y k a

cegieł, dachówek i dreaćw
w r.ryś:tLica

dostarcza wyrobów swych w doborowej jakości po cenach 
umiarkowanych.

1363 6 5 M a g is t r a t :  M y ś le n ic e .

Rl OOWI uprawniona

l i r y k a  w ód m!o. szli:;zayc& w w  i s p c y a l o y c l  Im uiiti

S

z f »4 Łnaą

S. BZACH I C iS W S i
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

rabin pod kcntzulą kamiry: Prcamyai wuj Tow. Las. Krak, potaiaau 
pr? a c-* low .

w o d y  n i n c r a l n o  s z t u c z n e
odpowiadająco iFlaitam aheansnym W0Ć"iu BIUNSr Il 1J, GELsSłiU- 
ItLun.ułiiI LJ  3KL FLHSKliu., V1CRY, ALA-RYERliAYzA-FlKJ, liU il- 

BURU, .aSaLS-JKA, tsiUia*specyaino Jêzuicisa il 10 o
jak: litową, brumow a jodową, awaatatl, ^wam .,« » *  '  » !V lc c x n le z u

n o r m a l n e  1  pi topom S’ r o Ł  J  w u r s *  .e g u .
SorzeOał cząstkowa VI sptadasi Idrojnaryiai, Conlrl u  ł j l n l ,  franca

H iiisa w a g o n ó w  h aies2df?&iE ld e|

inarm©Iad| 2 jabłek
znajdujących się na składzie w Wiedniu, jest 
do sprzedania za przystępną cenę. 1529

Zgłoszenia z podaniem oferowanej ceny 
pod „ESs^melade4* przyjmuje Biuro ogłoszeń 
Eock et Herzfeld, Wiedeń I, Adlergasse 6.

Enc:a Tercynrzs Franciszka
(Dracia Albertani >)
posługujący ubogim

zg E^alsculOy Knzlm lerz, r her L  43
Telefon 3213

sprzedają najpowsiechnioj używane mehlo gięte, wyplatana 
lub z  siudzenietb dcsaczułkowem. t. j .  krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowania.
K ize sia  I sto ły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 1 

trzcinowe, w różnych wielkość5 ach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzęuow, na schedy,

I r n n r t n i  Ha nrzp.flrmkoi. 0-7 a a A

Z  d ru g & ra i L ite ra c k ie j w  K ra k o w ie . u L  Jąg ie llońa kA B z id c a  d ru k a rn i L .  K .  Gorakfc f


